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Obcy obserwator
Kraków, 24 grudnia

(Th.) I  stało się p. Feliksowi Młynarskiemu 
'jak pierwszemu królowi Izraela: Saul wyru­
szył na poszukiwanie zaginionych oślic i zna­
lazł — koronę królewską. P. Młynarski wyje­
chał do Ameryki po martwe, brzydkie dolary, 
a oto przywozi żywego znawcę skarbowości. 
p. Kemmerera.

Czy uzyskał tedy więcej, czy też mniej, niż 
pragnął i niż się spdziewano?

Twierdzimy całkiem serjo, że — więcej. Po­
trzebujemy istotnie gwałtownie takiego rozu­
mnego człowieka i należy się bardzo radować, 
[jeżeli p. Kemmerer, którego nazwisko, zresztą, 
w  Europie nie było dotychczas znar.em, jest 
faktycznie takim rozumnym człowiekiem. Jest 
dla nas niezmiernie korzystnem, mieć u sie­
bie takiego rozsądnego i życzliwego obcego — 
obserwatora.
| Wyraźnie i niedwuznacznie: obserwatora 
pie zaś kontrolora. Obca kontrola jest niewąt­
pliwie zbyt dużem obciążeniem dla poczucia 
państwowej samodzielności. Obca kontrola bo­
li  więcej, niż pomaga. O ile taka kontrola ma 
być efektywną i skuteczną, to musi ona zacią­
żyć na calem życiu państwowem i krępować 
na kaiżdym niemal kroku swobodę ruchów i 
wolność decyzji. P. Zimmerman, jeden z naj­
łagodniejszych kontrolorów, doprowadził je­
dnak we Wiedniu do dosyć ostrych konfli­
któw, w następstwie których nawet musiał 
wstąpić rząd p. Seipla, mimo, że miał pełne 
kaufanie większości parlamentu. Taicie rzeczy 
IJjątrzą i wywołują tak duże niezadowolenie, że 
ostatecznie nie jest wykluczonem raczej roz­
przężenie stosunków, aniżeli ich konsolidowa­
nie.
| Inna natomiast jest rzecz, jeśli nie o kon­
trolę idzie, tylko o — obserwację, o życzliwą 
Obserwację, połączoną z dobrą radą, której 
nam gwałtownie potrzeba. „Wujaszek“ amery 
kański wprawiał się w ostatnich Icilku latach 
jiw tę rolę obserwatora — mówmy łagodnie: — 
doradzającego. Najważniejsze akcje międzyna 
rodowej polityki odbywały się w ostatnich 
kilku latach pod obserwacją amerykańską. 
jNigdy przedstawiciel amerykański nie bral 
czynnego udziału w naradach, nigdy oficjal­
nie nie wpływał na uchwały i decyzje, a je­
dnak nigdy się nie stało nic, czemuby się on 
iw głębokiem zaciszu swojego serca sprzeci­
wiał. Chora Europa rzeczywiście musi być pod 
obserwacją. Jest ona tak skłonną do wybu­
chów szału, że taka obserwacja tata się dla 
niej życiową koniecznością, A l,e'graniczny 
respekt, jaki zr zadziała — w podwój nem zna­
czeniu: zrzadziałal — Europa ma przed potę­
gą dolarową, czyni amerykańską obserwację 
bardzo skutecznem — leczeniem.
| Nasz organizm państwowy jest chory. Nie 
Wolno się nam co do tej diagnozy łudzić. Im 
femielej i pewniej sami sobie tę diagnozę sla- 
jwiamy, tern prawdopodobniejszą staje się mo- 
Biwość — terapji.
) Objęliśmy — spójrzmy prawdzie odważnie 
jdr oczy —  bardzo a bardzo złą spuściznę po 
[Wszystkich trzech zaborcach. Mamy pruską 
butę i hakatę w Poznaniu po prusakach, nie 
oddziedziwszy po nich hartu i dzielności. Ma- 
toy całą korupcję i rozwięzlość Rosji w War­

szawie, nie oddziedziczywszy po Moskalach 
ich rozlewności i miękkości serca. Mamy całą 
ślamazarność w Malopolsce po Austrj altach, 
nie oddziedziczywszy po austrjackich ,,hofra- 
tach“ ich poprawności i „Gemutlichkeit", tak 
bardzo dla ludności sympatycznej.

U  nas może się zdarzyć naprzyldad. że urzę­
dnik dostaje regularnie wypłacanych swoich 
1500 dolarów miesięcznie, chociaż swojego 
urzędu nie wykonuje. Takie rzeczy działy się 
pono masowo w Rosji. U  nas może się zdarzyć, 
że jakiś urząd anuluje prawem kaduka wol­
ność ruchu obywatela, jeżeli len obywatel jest 
przypadkowo Żydem i jego zamiary wolnościo 
we prowadzą tego nieszczęśliwca akurat do Po­
znania lub na Pomorze. Takie rzeczy pono 
działy się masowo wobec Polaków w Poznań- 
sltiem, kiedy tam rządzili Prusacy. (Wóz D rży  
mały!) U nas może się zdarzyć w Malopolsce, 
że jakiś „kawałek" pokutuje latami w urzę­
dach, a biedny obywatel nie może słę docze­
kać załatwienia go. Takie rzeczy pono się zda 
rżały masow’o w „Galicji", kiedy tu rządziła 
ślamazarna administracja austrjącka.

Ale właściwie — po co przykłady? Jest wszę­
dzie niedobrze i musi się dążyć do poprawy. 
Przed obcym obserwatorem będziemy się tro­
chę wstydzić. A odrobiną wstydliwości w na­
szej administracji jest nam gwałtownie potrze 
bną.

A jest nam potrzebną także dobra rada.
P. Hilton Joung dał nam niejedna dobrą ra­

dę. P. Grabski jednak poLraktował tego z grun 
tu życzliwego doradcę, jakby intruza, którego 
czemprędzej pozbyć się trzeba. P. Grabski 
szedł jak lunatyk przez świat, a świadomość, 
• przytomność odzyskiwał chyba tylko w chwi 
lach, kiedy miał łudzić społeczeństwo. Należy 
się spodziewać, że rząd p. Skrzyńskiego ina­
czej się ustosunkuje do człowieka, który przy­
nosi nam swoje większe doświadczenie i wię­
ksze zdolności.

Swroją drogą — nawet sprawę sanacji Ban­
ku Polskiego zapomocą angielskich » amery­
kańskich pieniędzy pragnęlibyśmy traktować 
pod kątem widzenia takiej „obcej obserwacji" 
Może ta obserwacja będzie nieco -- gruntów-

Zawiadom ienie.
Ochrona dla biednych chorych w Krakowi* zapeutt* 

P. T. esionków na

W a l n *  Z g r o m a d z e n i e
lętóre odbędzie się w niedzielę dnia 27 bm. o szodtln1*  
4-toj popołudniu w  aali Kahalu. K om itat.
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Zastępstwo na Małop. I skład tab ryiny
dobrolin::
Zastępstwo na Małop. I sl

M. Sieretilaska, Kra&óff. bL Siesia L  IZ
niejsza, bo obcy akcjonarjusz będzie chciał 
mieć duży wpływ na agendy banku. Ale i  to 
nam tylko na dobre wyjdzie. Bank Polski był 
kiepsko zaprojektowany, kiepsko wprowadzo­
ny w życie i kiepsko prowadzony do dnia 
dzisiejszego. Akcje Banku odrazu utraciły po­
nad połowę swojej nominalnej wartości- Jeże- 

■ ię nie mylimy, to to jest pierwszy i jedyny 
'•dek, że bank emisyjny nie umiał u trzy. 

kursu. swoich akcji. Jest też tajemnicą po 
nela, że cała polityka kredytowa — pwa 

i.isekwentnym kierunkiem antysemickim, a 
la łilja we Włocławku! — była chwiejna, po­
lityka interwencji była od początku do końca 
bezplanowa, doraźna, stosunek do bilonu był 
chaotyczny i musiał wywołać zamieszanie itd, 
Jednem słowem — nasz bank emisyjny był 
wzorem ttgo, czego nie należy robić,

Anglicy na tem się lepiej rozumieją. Dla 
nich kredyt nie będzie miał cech rasowych i 
wyznaniowych, a pieniądz będzie traktowa­
ny i utrzymywany jako stały mieruik warto­
ści. Jeżeli oni uzdrowią i ustalą pienią da, to 
to wzbudzi dp nas zaufanie. ^

A na zaufaniu teraz wszystko oolc^Su OS 
zaufania świata wszystko zależy. Ot, to trochę 
zaufania, jakie zdołał sobie zaskarbić p, 
Skrzyński na świecie, jest pierwszym tadat. 
kiem kapitału moralnego i. pieniężnego, jakie­
go nam świat z czasem udzielać bedz;e. Natu­
ralnie — o ile p. Skreyński pozostanie sobą, 
a jego wspólnicy w rządzie nie zepchną go na 
te manowce, po których rządy dotychczasowa 
stale chodziły.

Może p. Skrzyński znajdzie pewne oparcie 
w — obcym obserwatorze...

Mlila kapitana Cunninga
A b e l « l  K rlm  z a m ie r z a  w  ta n  s p o s ó b  p o r ó ż n ić  F ra n c ja  z  A n g l ia .

Paryż, 23. 12 PA T . W  rozmowie z przedstawicie­
lem „Joux-naIa“ kapitan Gordon Cunning oświad­
czył, że w Paryżu zabawi (to przyszłego tygodnia, 
poczem uda się do Londynu a stamtąd wprost 
do Hangaru. Oświadcza on, że uie posiada wcaJe 
pełnomocnictw do 'prowadzenia roikowań pokojo­
wych, Zaznaczając, że misja jego jest ściśle pół- 
uirzędowa i polegać m-a na wyrażeniu zamiarów Abd 
el Klima oraz na zakomunikowaniu inu następnie 
warzeń, jakie odniósł podczas swej podróży. Wszy­
stkie niemal dzienniki podnoszą fakt że Abd el 
Kranowi znane są Warunki francusko-hiszpańskie 
już od dtużazego czasu i występują energicznie pnee 
ciwko wszelkiej myśili o poróżnieniu Francji i Hd- 
szpanji, oraz aprobują stanowisko Briando.

Paryż, 23. 12 PAT. „Echo de Paris" uważa, że 
podróż emisariusza Abd el Krjma kapitana Gordo­
na Cunninga wymyślona została jedynie celem roz­
bicia sojuszników Francji i Hi szpan ji Przywódca 
Riffenów —  zaznacza dalej dziennik —  przygotowu­
je się systematycznie do katnpaaji na rok 1926, nie

zaniedbując przytem żadnego manewru dyplo.TLaty- 
cznego. , L ‘Oeuvre“ podkreśla, że w  warunkach po­
kojowych Abd el Krima są dwa punkty niemożli­
we do iprzyjęcia: żądanie zwrotu Tetuanu, który m* 
być stolicą państwa Rifenów oraz sprawa poeiadta- 
nia własnych sił policyjnych.

Zyd kandydatem na posła St Zj.
w HlszpanJI

Warszawa, 23 12. (M ) Z N ow ego  Jorku do­
nosi Żat: Rabin miasta Luthlorock Emanuel 
Jack wysunięty został przez sfery polityczne 
na stanowisko posła Stanów Zjednoczonych w 
Hiszpanji.

Jest to już drugi wypadek. ;.e rabin zajmu­
je stanowisko w dyplomacji amerykańskiej. 
Swego czasu rabin Kornfcld był posłem Sta­
nów Zjednoczonych w Persji,
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Wyrób prawnie zagtiieiony

grosza i zdrowia kto pali iedyne w  smaku i iakości 
światowej sławy tutki i bibułki do papierosówPodwójnie oszczędza

„Aitesse-Superbe“ i „Samum z korkiem"
wyrobu fabryki tutek i bibułek do papierosów oraz notesów, bruljonów i bloków rysun­

kowych, ksiąg handlowych i t. d.

A LT ESSE-W ISŁA , S . A., Kraków .

Marks ochronna

Wyrób prawnie zastrzelony

Chcecie sic weseS© zabaw ii! Zs-peratieś o wszelkich treskach!
Kinoteatr „W AR SZA W A " Stradom 15 

w yiw letłs  o d  piątku 25 grudnia  b . r . arcysahawny program  p . t.:

P M  § PATACHON
jeden krótki — drugi długi — jako

POLICJANCI
Jak długo kina istnieją, tak długo, tak wesołej komedji 

jeszcze nie było.
Dla młodzieży dozwolone. — 15 osób w orkiestrze! 
Poeząłak seansów o godzinie 3 —  csSafnl o 9-38.

Obraz własnością binra „KOLOS1, Kraków.

Bilans Banku Polskiego z dnia 20 bm<
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23 12 Sin. Bilans Banku Polskie 
go z dniem 20 grudnia b. r. wykazuje zwiększę 
nie zapasów złota o 463 tys. złotych i zmniej­
szenie zapasu walut i dewiz o 475 tys. złotych 
brutto. Porfel wekslowy zwiększył się o 5 mi- 
Ijonów 900 tysięcy złotych, czyli wzrósł do su 
my 292 miljony złotych. Pożyczki zabezpieezo 

-Be papierami zmniejszyły się o 839 tys. zło­
tych. Suma dyskontowanych papierów krótko 
terminowych wzrosła o drobną kwotę 44 ty­
sięcy złotych. Zaliczki reposrtowe zmniejszyły

się o 947 tysięcy złotych, natomiast zobowiąza­
nia walutowe i reporlowe zwiększyły się c 1 
miljan 400 ysięcy złotych. Rachunki żyrowe 
i inne zobowiązania wzrosły o 11 miłjonów 
800 tysięcy złotych. Obieg biletów bankowych 
zwiększył się o <3 miłjonów 400 tysięcy złotych. 
Bank Polski przyjął do swoich zapasów mo­
net srebnych i bilon za 4 miljony 700 tysięcy 
złotych. Inne pozycje. większych zmian nie 
wykazują. ,

I!
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 12 Sin. Od nia 7 do 14 grudnia od­
bywała się w  Moskwie międzynarodowa konferen­
cja kolejowa, poświęcona sprawie zorganizo vania 
komunikacji między Dalekim Wschodem a zacho­
dnią Europą.

N a  konferencji ustalono rozkład jazdy dla po- 
otągu luksusowego (Lus), który będzie narazóe 
(*Zeł)Łega2 między Paryżem a W ładywojłokiem raz 
Pa tydzień. Podróż trwać będzie dni 14 i będzie 
taykrotnem skróceniem eesasu podróży z Japonji do 
tfWyża, która się odbywała dotychczas przesz Ame- 
fykę albo przez kanał Suczki. Pociąg ten będzie

szedł linją: Paryż, Berlin, Chojnice, Ryga, Króle­
wiec Moskwa.

Pierwszy pociąg z Paryża na Chojnice będzie 
wychodził z Paryża w  każdy czwartek o godz. 15‘10 
zaś z Wladywo&toku w każdy czwartek o godz. 17.

Ze wzgllędu na to, że na stacji w Slołpcah nie 
ina odpowiedniego urzędu technicznego i warszta­
tów, przeto drugi pociąg, któryby przebiegał drogę 
Berlin, Warszawę i StołpCe będzie dopiero wpro­
wadzony po urządzeniu potrzebnych warsztatów 
w Słołpcah, to jest od 15 maja 1926 r.

Islin i nkiliM pitim t Rui
przyjęta w parlamencie rum.

(Telefonem od naszego korespondenta)
(M) Z Bukaresztu donosi przemawiał także poseł socjalistyczny dr Pi-Warszawa, 23 12 

łat: Projekt ustawy o szkolnictwie prywatnem 
około którego toczyła się walka, przyjęty zo­
stał wreszcie przez parlament rumuński z nie- 
znacznemi zmianami. Dłuższą dyskusję wy­
wołał artykuł wprowadzający język rumuń­
ski jako wykładowy do szkół żydowskich pry­
watnych. ------- -

Poseł Zieielsohn domagał się zmiany arty­
kułu w tym kierunku, aby językami wykłado­
wymi w szkołach żydowskich były rumuński, 
hebrajski i żydowski. W  tym samym duchu

stiner.
Podsekretarz stanu Wajda wypowiedział się 

przeciw poprawkom żydowskim, zarzucając 
Żydom, że sami nie są zgodni w sprawie swe­
go szkolnictwa i  domagał się przyjęcia wspo­
mnianego artykułu w pierwotnej redakcji. — 
Przyjęty został wreszcie wniosek kompromiso­
wy, aby językiem wykładowym w prywatnych 
szkołach żydowskich był język rumuński lub 
inny język potoczny żydowski. • ,

Sensacyjny układ między Turcją a Rosją
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 23 12. (D ) Cziczerin i turecki min. . Paryżu w dniu 17 hm. układ z ważnością na 
•praw sagr. Tewfik Ruchdy bey zawarli w,} lasy lata.

ola N IE D O K R W IS TY C H
CZERWONE W IN O

do nabycia HYGEA PERLE do uabycuA

Artykuł pierwszy postanawia, że w wypada 
ku akcji wojskowej przeciwko jednemu z obu! 
państw ze strony mocarstwa innego, drugie 
państwo zobowiązuje się do zachowania naj-*i 
ściślejszej neutralności wobec pierwszego. —«! 
Artykuł drugi powiada, że oba państwa zobo* 
wiązują się do wstrzymania się od każdego! 
wzajemnego na siebie ataku, państwa te nie 
będą brały udziału w żadnym sojuszu lub też’ 
układzie o charakterze politycznym z mocar­
stwem trzecim, któryby był zwrócony przeć i W1 
ko Rosji Sowieckiej ewentualnie Turcji. Dal* 
sze artykuły zapewniają poparcie ze stronyj, 
Rosji dla polityki Turcji w Azji.

Opublikowanie układu tego, którego ostrzej 
zwrócone jest głównie przeciw Anglji, wywo-ij 
lało wielką sensację w  Londynie.

Konferencja min. Zdziechowskie- 
go z wojewodą śląskim

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 23 12. Sin. W  dniu dzisiejszymi 

odbył min. skarbu Zdziechowski konferencję 
z marszałkiem sejmu śląskiego p. .Wolnym ii 
wojewodą śląskim Bilskim. _,

M k e ®  ie iite ti i s m e M c it t ig i
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 23. 12 Sin. Dnia 23 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem nadzwyczajnego komisariat 
oszczędnościowego p Mt»3kalewskieg0, posiedzenia 
komitetu nadzwyczajnych cdllegatów mdntisterstwa 
skarbu dla spraw oszczędności państwowych i saa 
3norządowych. Przedmiotem obrad poza zwykłem ! 
sprawami była dyskusja nad ogólną częścią spra­
wozdania o obecnym ustroju gospodarstwa linanSo* 
-wego zw iązków  komununlych, oraz nad skoordy* 
nowaniem zakresu działania tych zw iązków  w Zwią, 
Izkn z władlzamli ipańslwowetmi wreszcie koniecz­
ność reform  w zakresie ustawodawstwa gm in samo* 
rzadio-wych.

Następne posiedzenie kom Het u odbędzie się <kdi 
30 bm.

Tytoń podrożeje od I stycznia 1926
Telefonem od naszego korespondenta. ,f

Warszawa, 23 12. Sin. Z dniem 1-go stycznia 
państwowy monopol tytoniowy przystępuje do 
rewizji cen. Na 20 miłjonów kłg. konsumowa­
nego rocznie w Polce tytoniu, sprowadza się 
19 miłjonów z zagranicy, a ceny obecne kal­
kulowane były przy kursie dolara 5.18. Wo­
bec tego monopol ponosi obecnie poważne stra

. —— ■-
Z dniem 1 stycznia należy więc oczekiwać 

zwyżki cen wszystkich wyrobów tytoniowycK.

atilemia żałiH i i  Manuztie
(Telefonem od naszego korespondenta) Ą

Warszawa, 23 12. Sin. W  dniu 13 bm. odby­
ła się w lokalu Koła Polskiego im. Adama Mi­
ckiewicza w Bukareszcie uroczysta akademja 
poświęcona pamięci pisarzy polskich Stefana 
Żeromskiego i Władysława Reymonta. P. Że­
romska otrzymała następującą depeszę: „Pre- 
zydjum Koła Polskiego im., Adama Mickiewi* 
cza w Bukareszcie, wykonując uchwałę zarzą­
du, ma zaszczyt przesłać na ręce szanownej 
pani wyrazy najgłębszego bołu z powodu utra­
ty nieśmiertelnej pamięci męża pani".
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W wielkim  świątecznym program ie „UCIECHY *«

O d  piątku dnia 25-go grudnia  1925.
Trzeci wielki film genialnego COCil B. da X iiia ’a, twórcy „Dziesięciorga 

Przykazań" i „Głosów samobójców", arcydzieło p. Ł:

ZŁOTE ŁOZĘ e e

ft
Dramat erotyczny w 10 aktach. :: Luksusowa wystawa. :: Kolosalne atrakcje.

W  rolach głównych najmilsi z Paramounta:

Rodła Rocgue, Te o d o r ICozlow i Vera Reynolds.
n n n B B B f f  . ^ a n o M n o B a i

i

Na horyzoncie politycznym
Formalny traktat przyjaźni mię­

dzy Ameryką i Polską
Pisma warszawskie donoszą, że rząd Stanów 

Zjednoczonych Am. PÓL wystąpi! do rządu 
polskiego z propozycją zawarcia traktatu kon 
sulamego i handlowego między Ameryką a 
Polską, któryby zastąpił dotychczasowe mo­
dus vivendi z dnia 10 lutego 1925 roku.
, Jednocześnie rząd amerykański przedstawił 
własny projekt traktatu. Projekt ten nosi na»- 
Ewę „Formalny Traktat Przyjaźni".

Niewątpliwie rząd polski potraktuje tę pro­
pozycję przychylnie. Zawarcie traktatu han­
dlowego i konsularnego będzie korzystne dla 
obu stron.

Oficjalne pertraktacje w  tej sprawie zostaną 
rozpoczęte w niedalekiej już przyszłości.

U a n isk a  flienki i Roili v o l«  m k i p i i
Zaproszenie Ligi narodów wystosowane do 

rządu amerykańskiego, by wziął udział w przy 
gotowawczej komisji dla spraw rozbrojenia, 
wywołało w Ameryce żywe bardzo zaintereso 
rwanie. Z głosów prasy amerykańskiej wynika, 
że prezydent Coolidge osobiście skłania się, 
by zaproszenie przyjąć, Coolidge odbywa cią­
głe konferencje z sekretarzm stanu dla spraw 
zagranicznych Kellogem, a niedawno przyjął 
na audjencji pułkownika House, dawnego 
przyjaciela i towarzysza Wilsona. Przyjazd 
pułkownika House do Waszyngtonu jest bar­
dzo charakterystyczny, gdyż House jest, jak 
Wiadomo, zwolennikiem żywszego udziału 
lAmeryki w życiu polityoznem Europy. By za 
pewnić sobie zgodę senatu Kellogg porozumiał 
się w  tej sprawie ze „lwem z Idaho", senato 
irem Borah, który niedawno oświadczył się też 
za wzięciem udziału w konferencji rozbroje­

łóRKADJtJSZ A W E R C ZE N K O .

Sentymentalny romans 
i mizerja mieszkaniowa

, 'Pewien miody Człowiek zakochał się W  pewnej 
dziewczynce. Spotkał się z nią u pewnych m ajo­
nych, poznał ją  i  pokochał.

Rzecz prosta.
A  dziewczynka w nim też się zakochała.
Takie rzeczy często się zdarzają.
Posoli do kina, potem do opery. I pokochaUi jedno 

'drugie coraz więcej i więcej w miarę odwiedzania 
kina, opery, cyrku i teatru marjometek.

Mitodeami człowiekowi przyszła do głowy orygi- 
bałna myśl: oświadczyć się dziewczynie i ofiarować 
Hej rękę i serce.

Ten miody człowiek nic był prostakiem i wie­
dział, że główna nzecz w tem, aby przy ofiar owa 
tu u ręki i serca, pość na kolano. WtęnCzas już ża­
dna dziewczynka nie odmówi.

Ale gdzie Wykonać ten gimnastyczny akt?
W  oparzę? W  Cyrku? W  teatrze marjołietek? 

"Wszędzie jasno i ludno. Wszędzie takie ściski, że 
dla jabłka niema miejsca gdzie upaść, a nie dopiero 
m łod emu człowiekowi —  na kolano.

W  kinie? Tam, owszem, ciemno, ale i to kiepsko. 
Dziewczynka może pomyśleć, że opuścił kapelusz 
i  w ciemności pełza na kolana d i żeby go odszukać. 
[W takich sprawach chwilowe nieporozumienie i —  
Wszystko stracone.

niowej. Forma tego udziału nie jest jednako­
woż jeszcze ustaloną. Ameryka będzie najpra 
wdopodobniej dążyła do tego, by doprowadzić 
do porozumienia między wielkiemi mocarstwa 
mi, za któremi potem będą musiały podążyć 
i niniejsze państwa. Jaki rezultat wyniknie z 
tych wszystkich konferencyj, nie jest jeszcze 
wiadomo. Decyzja może się przeciągnąć, nie 
jest też wykluczonem, że Ameryka wybrnie z 
kłopotliwego położenia w ten sposób, że da się 
na konferencji zastąpić przez nieoficjalnego ob 
serwatora.

Natomiast Rosja przyjmie zaproszenie na 
konferencję bez zasadniczych zastrzeżeń. Nale 
ży jednakowoż przypuszczać, że Rosja wystą­
pi z żądaniem, by siedzibą tej komisji przy go 
towawczej nie była Genewa, gdyż od czasu za 
mordowania Worowskiego Rosja zerwała ze 
Szwajcarją wszelkie stosunki. W  kłopotli- 
wem położeniu znajdzie się Liga Narodów. 
Nie zechce bowiem z jednej strony zrezygno­
wać ze współudziału Rosji w komisji przygo­
towawczej, z drugiej zaś strony bardzo trudno 
przyjdzie zmienić siedzibę tejże komisji, ponie 
waż cały aparat techniczny mieści się w Ge­
newie. i

laika min 2i i s i i t n  a H a n
Odbywa się teraz w Moskwie kongres komu 

nistycznej partji. Kongres ten jest niezbiiernie 
ciekawy, gdyż zademonstrował nam walkę 
między spadkobiercami Lenina. Z jednej stro­
ny Stalin, generalny sekretarz partji, a z dru­
giej strony Zinowiew walczą o hegemonję. Na 
zewnątrz wygląda to na walkę między Mo­
skwą a Leningrodem. Stalin ma za sobą wię­
kszość partji, a Leningród jest zupełnie odosob 
niony. Chodzi tu w tych teoretycznych dysku 
sjach o stanowisko wobec chłopów i kapitali 
stów. Leningród jest zaniepokojony wielkiemi

« ke1KRAKOWIANKĘ
czekolado w yborną mleczną |

poleca:

Fabryka A . PIASECKI S. A. 1.Kraków I

ustępstwami, które zrobiono chłopstwu. Je­
szcze energiczniej protestuje przeciwko przewa 
dze państwowego kapitalizmu, który zdaniem 
jego pochłonąć może zasady komunizmu. Nata 
miast centralny komitet partji w swej odpo­
wiedzi na rezolucję Leningrodzkiej konfereni 
cji partyjnej zaznaczył, że obawy są zupełnie 
nieuzasadnione, gdyż przemysł jest w  rękach 
partji, tak, że nie może być o tem mowy, by 
zmienić taktykę zainicjowaną swego czasu 
przez Lenina. Charakterystyczną jest ptzytem 
rzeczą, że XIV. kongres partyjny, który mial 
się odbyć w Leningrodzie został przeniesiony 
do Moskwy z obawy przed ewentualną demon 
stracją petersburskich robotników. Walka mi| 
dzy Stalinem a Zinowiewem skończyła są 
klęską tego ostatniego. Zinowiew najprawdo, 
podobnie], jak swego czasu Trocki, pojedzia 
na kurację do Kaukazu i będzie się mógł tan* 
zastanawiać nad' wartością starego przysło­
wia: „kto pod kim dołki kopie, sam w ni* 
wpada".

M b  miedzi Sin Dellm a M i r a  i  narom
Szwedzki książę, syn króla szwedzkiego* 

Wilhelm zaciągnął się przed rokiem do fran 
cuskiej legji cudzoziemskiej w  Marokko i jak* 
oficer przebył całą kampanję marokkańską 
Niedawno ogłosił książkę na tle wojny franca 
skiej z Riffenami oraz wyjechał do Ameryki 
by tam zapouaocą odczytów pozyskać opinję 
amerykańską dla Francji przeciwko Kabylom. 
Sven Hedin wystąpił na łamach prasy szwed? 
kiej i europejskiej przeciwko księciu szwedz­
kiemu, zarzucając mu, że zupełnie nie orjen- 
tuje się w  labiryncie sprzecznych interesów ' 
że pozwala użyć się, jako narzędzie zaborcze 
go imperjalizmu francuskiego Sven Hedin 
nie ukrywa wcale swych sympatyj dla Kaby- 
lów, których sytuacja, zdaniem jego, jest 
wprost okropna. Ustała wprawdzie teraz woj­
na w Marokko, ale pauzę tę wywołały deszcze 
które przemieniły doliny w bagna i uczynił} 
drogi niedostępnemu Między ruinami zbombai 
dowanych miast mieszkają obecnie Riffeno 
wie bez żadnej pomocy i ochrony przed zim­
nym deszczem. Gnieżdżą się tam choroby, I 
nikt nawet nie pomyśli, by pośpieszyć z point 
cą lekarską. Otoczeni ze wszech stron, odcięe 
od świata, wydani są Kabylowie na pastwy 
głodu. Sven Hedin uważa to za barbarzyństwa

Łechtała też m łodego człowieka myśl, żeby za­
prosić d z iew czyn y  do siebie, ale ona była Wstydli­
w a i  , ni gdyby nie po&zła na taką awanturę.

Nagle młodom-u człowiekowi rozjaśn iło się w m y­
śli:

—  Pójdę do niej!
—  Gzy można panią odwiedzić, Marjo Piietrowna? 

—  zapytał raz słodkim głosem.
—- Mm... niestety... Ale u minie ciasno.
Młody człowiek znalazł oryginalną sentencję:
—  W  ciasnocie, to nie w biedzie.
—  No, cóż... przyjdź pan.
—• Dalibóg, przyjdę! Posiedzimy sobie, pomówi­

my, pani mi coś zagra.
—  Na czem?
—  Czy niema u was instrumentu?
—  Jest, do otwierania sardynek.
—  Tok... —  odezwał się młody Człowiek pieszczo­

tliwie. —  Na tym nic zagrasz. No, wszystko jedno, 
przyjdę. * • *

Młody człowiek przycisnął palcem pusty guziczek 
pozostały od byłego dzwonka stuknął nogą w drzwi 
i  zakaszlał —  jednym słowem uCZynit wszystko Co 
czynią ludzie w  naszym wieku ipoiry i elektryczno­
ści, aby im otworzono drzwi

—  Go panu potrzeba? —  zapytał go sennym gło­
sem nieznajomy pan.

—  Czy jest w domu Marja Pietruwna?
—  Która? Jest ich w mieszkaniu cztery sztuki.
—  "W pokoju numer 3.
—  "W pokoju numer 3 są dwie.

—  Ja o  tą blondynkę. W  szarym płaszczu chodzi.
—  Jest w domu. A  pan czego tak o  tej poese, kła­

dy ludzie sipią?
—  Wybacz pan —1 dopiero 7-ma wieczór.
—  To nie rozstrzyga. U  nas są 3 grupy do spa­

nia. Zawsze ktoś śpi. No, wchodź pan już.
Przygłuszony tem wstępnem przyjęciem, młody 

człowiek wszedł do wskazanego pokoju i  —  Osłu­
piał; oazom jego ukazało się większe towarzystw , 
mężczyzn i kobiet, a w kącie, na walizce —  pocie 
cha jego młodych dni.

—  Cóż to? —  nagle zapytał, przechodząc przez 
jakiegoś osobnika, leżącego na środku po&Cgł ru 
płaszczu i przykrytego drugim płaszczem. —  To i 
was wieczorek soiree? Pand ma dziś irmemnjy?. Nie­
dobra! ukrywała pond przedemną?

—  Jakie tam soiree? T o  lokatorzy,
—  A  gd“zde pokój pani?
—  Oto on!
—  A  oni czego tu?
—  Oni tu mieszkają.
—  W  pokoju pani? ___
—  Trudno nawet rozstrzygnąć —  kto w

oni W moim, czy ja w ich pokoju. Siadaj psa n 
podłogę.

Młody człowiek osunął się na podłogę i naflDaofwo 
zapytał:

—  A  gdzie 'pani Śpi?
—  N a tych walizkach.
—  No... tu mężczyźni?!
—  Oni odwracają się.
—  Marja PiotrówOo, ja chciałem z panią pow
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raca się z gorącym apelem <ło świata cywi 
jzowanego, by nic pozwolił marnie zg>- 
oąć bohaterskiemu ludowi. Ale Sven Iledin 
a i ety'ko nutę sentymentu wygrywa, lecz sta 
ta się przekonać Anglików o grożącem niebez 
oieczeństwie ze strony Francji na wypadek 
tdlawienia powstania Riffenów. Gdyby się 
óowiem Francuzom udało zgn.cść zupełnie 
Abd el Knma, stworzyliby wielką Francję z 
wzeszło 100 mil jonami mieszkańców, oraz 
byliby panami całego Morza Śródziemnego, 
dosiadając w swem ręku drogę do Gibraltaru. 
Jakąż wartość prezdstawiałaby dla Anglji de- 
łnina gihraltarska wraz z kanałem Sueskim, 
|dyby potiski lrancuskich prmat mogły zarn- 
jnąć dla flóty angielskiej dostęp do Morza 
Srćdziemnegu. W  interesie wiec Anglji leży 
>— zdaniem Sven Hedina — zawarcie pokoju 
, Abd el Krimern

? KP UD.

i Zlazd M lin ii; akâ iitliej i  Pilne
II. Zjazd Żyd Mł< j ieży Akademickiej rozpoCz- 

lie się w  W sl. szawia 20 stycznia, i p . trwa około 5 
W .  IJraOzyóte otwarcie Zjazdu odbędzie się w  o- 
jecnosci przedstawicieli władz d społeczeństwa w  
jednej z więk&zych sal stołecznych obrady zaś to­
czyć się będą w lokalu Żydi Strzechy Akademickiej. 
Biuro organizacyjne Zjazdu wszczęło już kroki, ce­
lem uzyskania dla 50 cel gatów (przybywających Z 
Krakowa, LwOwa i Wilna ulg kolejowych i zape­
wnienia im należ rteglo przyjęcia w  stollicy. W  ko 
lach akademickich spodziewają się TÓwJideż przyby­
cia na ZjaiZu z Wiednia d legata Wszechświatowe­
go Związku StoJentóiw Żydów.

Straszne morderstwo rabunkowe
Z W it-iioza dtniOSi nam nasz korespondent w  spra 

lwi* awrdlu rabunkowego, o którym już wczoraj po­
krótce donieśliśmy-

Na granicy wsi krasne i Bajańczyce zaszedł one- 
gJbj. fakt strasznego morderstwa rabunkowego, któ­
rego ofiarą padł 31-leitni Hirseh Selinger, handlarz 
bydła w  Bigożówliach koło Zegarłowicz (p-ow. W ie­
liczka). W  sobotę 19 hm. wieczorem zgłosił się do 
Ojca b p . Hirscha Sedingera, Jonasza Sefiingera pe­
wien osobnik, przebywający o i  kilku tygodni u Mar 
Cma Piotrowicza w Bajańczycaćh, Nazywa się on 
rzekomo Dtziadioń, Ponieważ Dziadoń był już iaiz

Najpiękniejszy film First N stiensiu, wytwórni która wydała „Dem ona morza**

KRWAWIĄCA LILIA Dramat w 9 aktach /, życia pięknych kobist 
eleganckiego półświatka New-Yorku.

W roli głównej: nowa, najwspanialsza gwiazda filmowa, czarująca genialną 
grą jak i niebiańską wprost urodą CGRi&MA GRSFFITH

oraz niezrównany amani filmowy, wspaniały typ pigknnści orskie, C O U W A Y  TEA & LE.
„K R W A W IC A  LfLJA“  S© arcydzieło Silmowe, jednoczące w  sobie 

wszystkie zajęty sztuki kiftomatogrsficznoj.

Wyświetla Kino „Wanda“ w programie świątecznym od 27 bm.
u Selingera w towarzystwie Piotrowicza, przeto Se- 
linger nie podejrzewał nic złego gdy mu Dziadoń 
ZaipropottoWal kupno dwóch krów i wysiał w  tym 
celu syna Siwego Hirscha z Dzia loiiiein do Bajań- 
czyc Celem dokonania transakcji. Nazajutrz rano 
zhialeiziono zwłoki Hirscha Selingora z raną postrza­
łową w głowie na granicy wsi Krasne i Bajańczyce. 
Okazało się, że Dziadoń chciał tylko wywabić &e- 
lingera z domu z pieniądizmi, które też w kwocie 
200 zł mordetua zrabował. Dziadonia nie udało się 
dotąd ująć. Jego rysopis: mężczyzna średni* go
wzrostu, szat* u, twarz pełna, dziobata po ospie, lat 
około 25.

Morderstwo wywarło bardzo przygnębiające wra­
żenie na tutejszej ludności żydowskiej.

KONFERENCJA KRAJOWA „EZRY“. Jak
się dowiadujemy, uchwalił C. K. „Ezry“ we 
Lwowie zwołać konferencję krajową na dzień 
17 i 18 stycznia 1926. Komitety prowincjonal­
ne zostały już zaw Ladumione specjalnym okól­
nikiem i wezwane do wyboru delegatów we­
dle zapodanego klucza wyborczego (na 60 
członków wzgl. rr.ies. deklaj antow przypada 
jeden delegat). Szczegóły có do porządku dzieu 
nego. referatów i miejsca podane będą w  naj­
bliższych dniach.

ZGON D R A  W Ł A D Y S Ł A W A  J A H L A . W e Lwo  
wie zmarł Dr. W ładysław Jahl, b. długoletni poseł 
sejmowy, członek Wydziału kraj., oraz p'^zes P o l­
skiego Sti ouniiclwa Demokraty cznego.

T ARNÓ W. (Kor. wł.). Z  org. „Mizrachi".
W  przepełnionej po brzegi sali ,,Safa Barury" od­

był się przed kilku dniami urządzony z ramienia 
„Mjzrachi" wieczór chanukowy, w  którym Wzięli 
m. in. udzi„ł p. dr. Hirschfeld, prezes, oraiz p. M ar­
kus, członek rprezydjum organizacji Mizrachi dla 
ZaChodniiej Małopolski. Po zagajeniu przez p. Chie-

la Kurza zabrał głos p. Markus, który w pięknem 
hebrajskiem przemówieniu przedstawił historyczne 
tło efpoki MakabeuSzćw, przechodząc następnie da 
dla log ji między epoką asymilacji h elenistycztlej at 
teraźniejszością. Po dtkliiuacp p, Buisztjnównj) 
i recytacji p. Betrubnissa wygłosił bardzo U ne I  
piękne j.rzomówienie p. dr. Hirschfeld z Krakowa. 
Na zakończenie odegrał „Heehawuc Hamiznachi" je *  
dnCaktówkę Szaloma AlejNienta: „Czterej w ajażefO k  
wie“, pod reżyserją p. Betrubn-ssa. W i Caór Wył 
wiarł nadzwyczaj dodlatnne wrażenie.

T Y C Z Y N . (Kor. w ł )  Z  życia żydowskiego i ogól** 
nego.

Sezon zimowy przyczynił się < statnio do ożywie­
nia dlzdałalnosci tutejszego Komitetu Lokalnego Om  
ganizaoji Sjonistycznej. Nadmienić szczególnie na­
leży pozyskanie p. dra A. Rosenbauma dla wygło­
szenia Cyklu referatów z dziedziny medycyny popu­
larnej. Komisja ż, F. N pracuje również energicz­
nie czego dowodem był urządzony ostatnio Wie­
czór, który bardzo dobrze się udał Należy tyłka 
żałować, że bibfljoteka żeńska oraz męska nie są 
prowadzone w należytym porządku. Pod lyin wzglę 
dem powinna nastąpić corychlej poprawa, W  kaha* 
le tutejszym panuje zupełny bezwład, a włodarze 
nasi nie spieszą się wcale, aby skorzystać z rozpo­
rządzenia niiinisterjalniego o demokratyzacji kaha- 
łów-. N ie naprawiają nawet starej walącej się syna* 
gogi, która jest wspaniałym zabytkiem architeLtoni- 
cziiym.

Na OBlatniem posiedzeniu Rady miejskiej ucBwa-i 
tono elektryfikację Tyczyna Co witamy tem rado­
śniej, ile że narazi" toniemy w  egipskich, ciemno* 
Ściaćh ■'

Z początkiem bm zasizczycil naisize miasto swoją 
obecnością ojciec duchowy „Rozwoju" rzeszowskie* 
go, p. dr. Liwo. W  siali „Sokoła wygłosił referat* 
pełen oszczerstw i nonsensów. Przy sposobności 
podwoił liczbę Żydów w Polsce do 6 mil jonów... i

Zatwierdzona przez władze

I krakowskie Kursa Kierowców Samochodowych
Kraków, ul. ttiiślna L. 12.

KURSA ZAWODOWE I DLA AifATOROW
Wykłady syatsmem nowoczesnym prowadzą fachów i inżynierów e konstruktorzy. Specjalna aala modeli i warsztaty przy szkole. Do 
nauki jazdy, szkolne samochód różnych typów Specjalne ulgi dla cz rhów org. zaw o nowych i społecznych oraz urzędników 
państw., oficerów rezerwy, policji i inwalidów wojtnnyeh. — PB. Słuchaczom przysługuje prawo specjalizowania się w  wrrsztatac i 
kursów niezależnie od godzin wykładowych. — Zapisy, lnfr-macje i programy udziela fiekret. kursów od 9— 1 1 od 3— I wieczór.

imię pamuwić...
—  Go tam słychac na froncie młody panie? 

lapytal osobnik wyglądający z pod płaszcza.
—  Nie wiem. Ja tylko chciał pomówić z Mar ją  

Piotrowną o jedlnej ważnej kw1estji.
—  No, studlamy’ —  odparł staruszek napycha- 

iący papierosy. —  Lubię bardzo ważne kwestje.
— Ale to— siprawa inty.nna! - w  roztargnieniu od- 

fze ił młody Człowiek („Nie mogę przecież wobec 
lego  pospólstwa buchnąć przed nią na kolana!")

—  Cóż, Coś intymnego My tu wszyscy sami sWoi. 
fylko... przepraszam! Pan swoją nogą za lazł na 
Ihnją Część polłogi- Gdyby pan by* u mnie w  go- 
•Cinip —  to inna rzecz.

—  Słuchaj pani... Marja Pliotrówna, —  szennał 
J*J aa ucho młodiy człowiek, poizbi irając nogi. —• 
Ja rnia.m pani

—  ,W towarzystwie nie wypada szeptać —  ode- 
Bwnła się gniewnie stara kobieta, podnosząc gębę.
, Z  kąta jakiś młodszy jegomość rzekł:

—  Dlaczego „nie wypada?" Przecież pierwszeń- 
ttv-o należy się swemu znajom* mu.

Marja Piotrówna, —  westchnął miody czło­
wiek —  goreję jak pochodnia w nieutulonej miło- 
•nej gmącace... Marja Piotrówna! chociaż ja sam 
|kj«Łio*fteę z niebogatej rodziny...

—- k wasza rodzina ma oddzielny pokój? —  Za 
fv ta ł Zuciekawiony slarz-iC.

Młody człowiek podskoczył na równe nogi. Po 
Diegł r]-ż;.z izibę, lawirując między wszystkimi loka- 
lorano. u'ze skoczył przez leżącego na podłodze i

n: dając sobie w ten sposób ro finaćhiu —  buchnął 
na kolani:

—  Miarja PioTówna —  rzekł szybko i jednym 
tchem: —  Ta panią kucham, lubię w  nadzieji, że 
pani też, proszę o rękę pani, o nie odmawiaj, u- 
szczęśliwj minie, a nie to skończę z sobą!

Staruszek i pan z pod płaszcza zawołali:
—  Potęjwny! potępi-ny! znamy się na tych sztu­

kach !!
—  Pozwólcie!.. —  z godnością rzekł młody Czło­

wiek, podnosząo się z kolan. —  Co znaczy „te sztu­
ki?"

—  Na wylct to znamy! Poprostu, chue pan tym 
s Do rabem wcisnąć się w ten pokój! Dudki my?! 
Ha? Niema mojego pozwolenia na ten związek!

—  Panowie! —  rzekła błagająco Marja Piotró­
wna ziszedlsiry z  walizy i wyciągając ręce ku loka­
torom. —  My tu w kąciku będziemy żyli cichuteń­
ko... Ja go za tym kuferkiem położę —  nikt go i nie 
zoDaCZj. O, dobrzy ludlzie! Dajcie pozwoleniu na ten 
zwdą.Zek.

—  Do ezo~tal —  zaklął lofl-ator z pod szriby. —  
On już i teraz wjechał nogami w  ślepa, kiszkę Ste­
fana Iwanowi cza! A  potem za kufn-OL oon i*ędzie 
wjeżldlżał głową n-i mói teren. Nie damy naszego 
błogosławi eń słWa 1

—  Właściwie, —  kt syknął m io%  cztówilek —  z 
czego wy wnioskujecie, te ja będę tu mGesakał? Ja 
mam u siehb swój własny pokój 1 ja zabiorę także 
Marję Ptoftrowng.

Dzioi okrzyk radości wyrwał ńę z wszystkich 
gardzieli. •

   Miły, cudowny, młody cdowiefcu! Życayuiyj;
wam dużo szczęścia! Boże, biogosławmy że im! 
szybciej, póki sie nie namyślą! . Pozwólcie. ni-cH 
pana pocałuję! Ach, jaka cudowna para! Wiecie? 
wyście powinni już i dzisiaj wesele SłPraWiĆ, a CO? 
Entuzjazm był nieopisany: staruszek wsunął w ustal 
młodemu człowiekowi tylko Co napchanego papie­
rosa. Stara kobieta zanaszyście nśumkała mu ręk^ 
w jawnym z aniarze życzenia i błogosławienia. Gzłoi 
wiek na podłodze pod saubą —  klepał życzJdwid 
młodego człowieka po łydkach, a w  vrmcu przyj 
walizach, żony dw óch lokatorów, życząc i wyjąG 
jak pantery, gratidow-ły sobie nawzajem i wyrzu­
cały Całą serję błooicsławieństw W  ateooę Mar^l
PiObóy n* j

A  kiedy szczęśliwy i  ptjany Ł-rektośi* rtńady czfc 
wiek wychodził z  (przedsionka —  po*pętdzSł za nim 
staruszek napychając papierosa;

—  Słuchajcie, młody panie! —  Szepnął, krztasząd 
się. — Gży zwrć-ił p m uwagę na tę drugą dóew- 
czynę? Ona, choć tam me młoua, ale w arta uwagi —• 
poJ jam ją. Cizłowhiku łaskaiwyl N ie rb  tam H 
Wais dla niej jakiego b.°dż podstarzałego pcmyjaCitH 
la?. Ona uszczęśliwi ukochanego Cziawk* . no i my 
byśmy, «ię już raz pozbyli tej ataraff wiedźmy -r *  
< to, t vriąU  

> i  rot, r r i e n ^  BU J t y p i l fc;
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Upadek włoskiego Stinnesa
Bankructwo tlaftra Bomliego.

(Od naszego korespondenta włoskiego).
03 3wÓcE miesięcy mówiono powszechni 

K kolach finanse wych Włoch o ostatecznom 
zachwianiu się potentata przemysłowego, Ma­
rca Bondiego.
: Na giełdach medjolańskiej i genueńskiej, na 
dających ton całemu włoskiemu życiu ekono­
micznemu dzieliły się pod tym względem opi 
nje i przekonania — przeważało jednak przy­
puszczenie, że Max Bondi zdoła utrzymać się 
ba powierzchni.

Dziś jednak rozeszła się lotem błyskawicy 
[Wiadomość o bankructwie banków i przedsię­
biorstw tego człowieka, któremu słusznie na 
(dano miano Slimiesa włoskiego.

Bankructwo to, jak twierdzą niektóre dzień 
biki, miało już nastąpić w końcu październi 
ka, -czyniono jednak wtedy ogromne wysiłki 
i poruszono nawet interwencję czynników pań 
Btwowych, celem uniknięcia krachu bożyszcza 
giełdowego, jakiem był hezwzgł dnie Marc 
Bondi. Krach ten pociągnąłby wówczas 
wprost nieobliczane konsekwencje dla całego 
rynku giełdowego we Włoszech.

W  połowie listopada nie było już jednak ża 
dnych wątpliwości co do ostatecznego losu. ja 
ki zawisł nad przedsiębiorstwami Bondiego. 
Max Bondi wyjechał też prawie niespodziewa 
nie do Szwajcarji, pozostawiając we Włoszech 
dwóch adwokatów, którzy mieli dojść z wie­
rzycielami do jakiegoś, przynajmniej prowizo 
rycznago układu.

Jak w idać, rokowania te nie doprowadziły 
(jednak do żadnego pozytywnego rezultatu.

Bankructwo trustu Bondiego stało się fa­
ktem dokonanym. ^

Max Bondi pochodzi ze starej włoski j ro­
dziny żydowskiej. Dziadek jego Mose Bondi, 
po 1*70 roku zaraz po zjednoczeniu Włoch 
założył w Rzymie pierwszy skromny fcanczek. 
.Ojciec jego, Vittorio Bondi, rozwinął już na 
większą. sludę transakcje bankowe, przytem 
zajmował się też rolnictwem, nabywając licz­
ne terenu i posiadłości gruntowe. Max Bondi 
Ijuż od wczesnej młodości wykazywał nkpospo 
litą inicjatywę i nieprzecii tną przedsiębior­
czość.

W  rybaczej mieścinie przymorskiej Piombi 
ho, założył on drobne zakłady metalurgiczne, 
które z czasem wyróść miały do rozmiarów gi 
gantycznych. Zdołał pozyskać dla swych śnńa 
łych planów rzesze kapitalistów i Piomhino 
rozszeizając się i dale się potęgując, koncentro 
Wało powoli całą prawie produkcję metalurgi 
czną połudma Włoch.

Marc Bondi zachęcony niezwykle sprzyjają­
cą mu żorluną roi i  w  czyn wprowadza coraz 
śmielsze plany. Powołuje do życia cały trust 
pionowy „Dwa", nabywa i zakłada dziesiątki 
zakładów przemysłowych, zazębiających się i 
Uzupełniaj ących się -wzajemnie 
! Dostawy rządowe w ciągu czterech lat woj­
ny, wzmoumy rytm wytwórczości ogromne, 
Iście wojenne zyski, wzmogły jeszcze bardziej 
potencję zakładów w Piombino, tudzież wpły 
LWy finansowe Mnxa Bondiego.
( Był nawet pewien czas, gdy się wydawało, 
że akcje wszystkich największych włoskich 
przedsiębiorstw przemysłowy ch przejdą w rę­
ce Bondiego, lub pod konurołę jego potężne 
go trustu.

Fortuna sprzyjała też najbardziej ryzykow­
nym i wprost szalonym jego koanbina* jbm fi 
nausowym.

Za przykładem Stinnesa, Marc Bondi i  jego 
wspólnicy starali sie za wszelką cenę i wszel 
kieuu sposobami nabywać na własność pi­
sm?, szczególniej w centralnych i południo­
wych Włoszech, gdzie mieli rozrzucone głów 
ue swe prze Isiehiorstwa i gdzie zatem znajdo 
wata się można ich „sferą wpływów".

Mając prasę w swy m ręku, Marc Bondi bez 
trudu wielkiego dostaje się w 1919 roku do 
par lamentu z okręgu wyborczego miasta Pisy,

Był to okres jego największego triumfu ży­
ciowego. Wkrótce doznawać już zarzął roz­
czarowania okresu powojennego.

Rząd wstrzymał stałe, miljonowe swe za 
mówienia, produkcję trzeba oyło zmniejszyć 
do ograniczonych potrzeb normalnych cza­
sów pokojowych.

Wtedy trust „Ilva“ przeżywać zaczął chwi­
le krytyczne i tylko dzięki przytomności i by­
strości umysłu Bondiego uniknięto fatalnego 
krachu.

Podziwiać należy wogóle zimną krew, bart 
ducha i wolę, jaką wykazywał on przy prze­
zwyciężaniu swych zasvikłań finansowych z 
tego okresu. „Co trzy lala miewam okres kło 
potów" — mawiał często, później jednak na­
stępuje okres beztroski i jeszcze lepiej mi się 
powodzi, uiż przedtem".

Jednakowoż optymistyczna ta wTiara Bondie 
go nie miała się już sprawdzić, interesa przyj 
mowały dlań obrót coraz mniej przychylny, 
w samych podstawach trząsł się już cały 
gmach jego finansów.

Wielkie, miljonowe straty na giełdzie przy­
śpieszyły likwidację tej jeszcze niedawno tnk 
świetnej fortuny Bondiego. Wkrótce zaczął się 
chwiać też Lloyd Mediterraneo, jedno z naj­
większych włoskich towarzystw okrętowych, 
które pozostawało pod kontrolą Bondiego. Dla

ratowania swego mocno zagrożonego stanowi 
ska starał się on nabywać pakiety akcyj cukro 
wni i dystylami włoskich. W  pewnej mieize 
dzięki olbrzymim swym stosunkom i dwom 
własnyrm bankom, udało mu się to uczynić.

Mając wyjątkowy czujny zmysł giełdowy i 
rozumiejąc, że warunki sprzyjać będą rozwo­
jowi towarzystw budowlanych, usiłuje on czę 
śc-iowo nawet skutecznie, nabyć akcje impret 
budowlanych Beni Stabili w Rzymie i Aede» 
w Genui.

Frzez pewien czas wydawało się nawet, t* 
Marc Bondi jest już z powTotem „na konin*.

Lecz były to tylko przebłyski dawnej forta- 
ny, momenty potęgi iluzorycznej. Wielka 
„baissa" w lutymi br. na giełdach włoskich 
ostatecznie podcięła już zmurszałe korzenie ja 
go finansowej magnackiej egzystencji.

Bondi czynił wówczas wszystko, literalnie 
wszystko, by uzyskać gotówkę i pokryć *wa 
zobowiązania. Przeważnie jednak już mu nię 
to nie udawało..

Nad Bond im niebłaganie zawisł loe. Stinna- 
sa w Niemczech i Gastiglionegjo w Aushji,

Podobnie też, jak i d wom tym fatalnym 
Krezusom wojennym, Bondiemu nie długo są­
dzeniem było zażywać swych błyskawiczni* 
często zeoranych bogactw i po lai wiat! cenną 
galerję obrazów, którą przechowywał w swym 
wytwornym pałacu rzymskim.

Bankructwo Stii.nesa włoskiego ciążkiem « i  
wisi o brzemieniem nad nastrojami giełd wło­
skich i jego 100 miijonowe pasywa niejednej 
instytucji dotkliwie dadzą się we znaki i nieje 
dną też za sobą pociągną oiiarę. Ed. EL 
Rzym, w grudniu. *!

Polityka Banku Polskiego
Dnia 28 kwietnia 1924 r. objął urzędowanie 

p. Stanisław' Karpiński. W  myśl statutu ciąży 
na Banku Polskim obowiązek regulowania o- 
biegu środków płatniczych, udzielanie krótko­
terminowych pożyczek, celom zaspakajania po 
trzeb kredytowych kół handlowych, przemysło 
wych, rolniczych i rzemieślniczych. Ponadto 
chociaż tego wyraźnie nie zaznacza statut, ma 
Banie Polski za zadanie utrzjmaó stałość kur 
su waluty i przeciwdziałać wszelkim waha­
niem^ kursowym.
Jak się wywiązał B. P. z tego zadania? Repar 

tycja kredytów nie oapow iadała duchowi sta­
tutu. Kredyty dyskontowe dla handlu wynosi 
ły 31 grudnia 1924 r. 1,1 procent wszystkich 
udzielanych kredytów. Na 315,7 mil. zł. przy­
znanych kredytów dia przedsiębiorstw handlo 
w jch tylko 3.600.000 zł. Wprawdzie twierdzi 
sprawozdanie B, P., że kupcy korzystają z kre 
dytu, rozdzielonego poślednio, a mianowicie ja

*) Zob. ,N. Dz.“ * 24 hm.

I I * )  -------------- ^
ko wystawcy weksli przedstawionych bapko. 
wi do dyskonta przez banki prywatne ora* in 
ne przedsiębiorstwa, ale mimo to 1,1 procent 
kredytu bezpośredniego dla całego kupiectwa 
w Polsce, świadczy o macuszem traktowaniu 
kupiectwa przez B. P., który kontynuował wo 
bec kupiectwa politykę p. Grabskiego j koo — 
ratystów. A le nie tylko kupiretwo rJe było 
przez 3. P. równomiernie traktowane, tylko 
także rozmaite okręgi kra, u i rozmaite działy 
przemysłu nie znalazjy w B. P. należytego po­
parcia. W  udzielaniu krelytu obserwujemy pe 
wną tendencję szkodliwą dla rozwoju naszego 
przemysłu i handlu. Przy repartycji kredytu 
kierowano się nie . względami cg»lno-gospodar- 
czymi i ogółno-państwowymi, tylko względa­
mi 'Vieh rcowymi i chęcią stworzenia hyper- 
trofji kredytowej w  pewuych dzielnicach i ano 
mji kredytowej w innych dzielnicach. Nie mo 
żna się tłumaczyć różnym stopniem bezpieozeń 
stwa kredytów, bo na pewno kredyt nu był 
bezpieczniejszy np. w  ‘Wejherowie, gdzie ter-

a w Syrii

Y  ou«— francuskie po zaciętych walkach, w  których pondeśM znaczne straty w rannych i aabótydL 
•debyy osłałeCHńe mu pcowość fUułu/a, bronioną ufjorotgr̂ M pcmz Liazom
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1 IBain dyskonta wynosił 65 dni, a w Łodzi, naj-
większem centrum przemysłowem Polski, tyl­
ko 41 dni, w  Drohobycza 49 dni, w Krakowie 
53 dni, a w Warszawie 58 dni. Stan pożyczek 
fcutawnych z 31 grudnia 1924 r. jest jaskra­
wym dowodem faworyzowania pewnych 
Indast. Na Poznań np. przypada 8,8 procent 
wszystkich kredytów zastawnych, na Byd­
goszcz około 3,5 procent. Na Łódź z najwięk­
szym przemysłem tekstylnym w całej Polsce 
tylko 1,6 procent, na Kraków 1,1 procent, na 
Lwów 0,4 procent, na Bielsko tylko 0,2 proc. 
Poznań i Bydgoszcz mają przedewszystkiem 
przemysł młynarski, hypertrofja kredytu zasta 
wnego umożliwia magazynowanie artykułów 
pierwszej potrzeby, liberalne szalowanie kredy 
tami w tych miastach umożliwia zwyżkę cen. 
Wobec Poznania i Bydgoszczy należało zastceo 
Wać restrykcje kredytowe i zmusić do likwida 
cji towarów, zwłaszcza, że był to czas wielkiej 
>{wyżki cen zboża i mąki. Wprost zrozumieć 
|iie można, że Poznań otrzymał 3 razy tyle kre 
dytn wekslowego, co Łódź, prawie 4 razy tyle, 
Ile Kraków. Bydgoszcz otrzymała więcej kre 
dytu, niż cale prawie Podkarpacie ze zagłę­
biem naftowem w  Drohobyczu. Mimo, że wy­
twory naftowe są artykułem wywozowym i 
skazanym na kredyt.

W e wszystkich oddziałach B. P. widać fawo 
ryzow anie byłej dzielnicy pruskiej, czy to dla 
tegjo, że naczelnym dyrektorem B. P. jest p. Mie 
czkowski, były dyrektor Banku Związku Spó­
łek Zarobkowych, czy to dlatego, że dzielnica 
pruska ma bardzo znikomą liczbę Żydów, 
!Wskutek czego zasługuje na kredyt. Faworyzo 
IWanie pewnych gałęzi przemysłu, jak np. prze 
myshi cukrowniczego, w udzielaniu kredytu 
Iświadczy, że B. P nie znał zapotrzebowania 
ikredylowego kraiu, albo nie wykreślił dla swe 
go własnego postępowania jasnej i stałej linji i 

iwytycznej, albo ulegał wpływom niepożąda- ' 
nym. Tern tylko wytłumaczyć można wysoki i 
Ikrfedyt, udzielany cukrowniom, o których wia 
domo, że ani one, ani ich centrala, Bank Cu­
krownictwa w  Poznaniu, nie sprzedają cukru 
na Wfckste, tylko na winkulację. Może jedy- 
nean wytłumaczeniem dla tej stronniczej poli­
tyki B. P. jest to, że Bank Cukrownictwa ma 
sw ą '"'edzibę w Poznaniu, 
i Zbyt wygórowany i niczem nieuzasadniony 
Jest wysoki kredyt dla gorzelni. Cały przemysł 
naftowy miał 31 grudni i 1924 roku 4 milj. kre 
dytu, a gorzelnie 10 milj. Nie mamy niestety 
dokładnego sprawozdania, które gorzelnie i z 
Jakiej dzielnicy otrzymały kredyt. Prawdopo- 
dobnem jest, że gros kredytu udzielano gorzel 
niom w  Poznaniu, mimo, że gorzelnie nie po­
sługują się materjałem wekslowym. Skoro go­
rzelnie byty winne 31 grudnia 1921 r. 10,5 mil, 
xL mimo zaprowadzenia monopolu spirytuso­
wego, o którym wiadomo, że nie dawał weksli 
Ba odebrany spirytus, świadczy to wymownie, 
te ani z punktu widzenia praktyki, ani polity­
k i ogólno-państwowej nie był kredyt udziela­
ny. Jak wygląda przydział kredytu dla po— 
•zczegółnych banków, tego na podstawce spra 
Wozdania B. P. ustalić nie można.

Z prakyki natomiast wiemy, że banki 
Których kierownictwo spoczywa w rękach ży­
dowskich, nie miały wielkiego redyskonta w 
B. P. mikro ich uczciwego i doświadczonego 
Herownicfwa. Ostatnie miesiące wykazały, ze 
Jedyne banki, które się nie zachwiały i nie nad 
używały zaufania swoich klientów, są właśnie 
hanie kierowane przez Żydów. One jedynie cie 
BZą się zaufaniem zagranicy, ich jedynie nie 
trzeba było ratować kredytami rządowymi. 
Bank Polski miał, dzięki kredytowi udzielane­
mu prywatnym instytucjom bankowym, moż­
ność ograniczenia działalności różnych ban­
ków wpływania na :nteres ogółu dzięki zastoso 
Wanym środkom represyjnym prze z zamknię­
cie kredytu dla inslytucyj niepewnych. Ale B. 
P., zdaje się, kierował się wobec tych instytu- 
eyj w zględami innymi i w ten sposób umożli- 

te tego'rodzaju instytucje, jak Polski 
Beńk Handlowy i inne tego rodzaju banki, 
podkopały i tak nie zbyt wielkie zaufanie za ■ 
giamcy do naszych banków.

Repartycja kredytów udzielanych kupcom, 
•Ja-edającym swe towary na weksle, reparty­

cja kredytów dla całego kupiectwa w kwocie 3 
milj. zł., świadczy wymownie, że polityka kre­
dytowa B. P. była stronnicza i że B. P. stał da 
leko od spraw gospodarczych. Faworyzowanie 
niektórych dzielnic kosztem innych dowodzi, 
że albo B. P. nie znał dokładnie potrzeb kre­
dytowych danego okręgu, albo kierował się 
przy udzielaniu kredytu ńie interesem ogólno­
gospodarczym, czy ogólno-państwowym, tylko 
decydującym był wzgląd na wpływowych a- 
kcjonarjuszy. Dr. F. Rotenstreich

Senator
— ■■ *m--------

LO BĘDZIE Z WEKSLAMI DOLAROWEMI?
(n) Wydając zakaz nabywania walut bez 

wykazania „gospodarczej potrzeby", zapo­
mniało Ministerstwo Skarbu o jednej ważnej 
kwestji. Mianowicie w ostatnich ' zwłaszcza 
miesiącach wystawiano masowo weksle dola­
rowe, często z zastrzeżeniem efektywniej zapła­
ty. Obecnie dłużnicy nie będą mogli weksli 
tych wykupić, gdyż nie będą w stanie nabyć 
potrzebnych na to dolarów.

Z nieuregulowania tej sprawy wyniknąć mu 
si procesów co niemiara!

—  O PIN JA  P. GRABSKIEGO  O ŚRODKACH  
SA N A C Y JN Y C H . Były minister* skarbu r>. W łady­
sław Grabski zapytywany przez przedstuwioielli pra­
sy co do Swej opinji o zarządzeniach sanacyjnych 
p. ministra Zdziećhowskiego odpowiedział następu­
jąco: „Sposób -wyciągania konsekwencji z obecnego 
stanu rzeczy przez p. min. Zdziechowskiego najzu­
pełniej podzielam d uważam, iż należy uczynić wszy­
stko aby linja nakreślona przez nowego ministra 
skarbu mogła być zrealizowana".

Jak widać, były i obecny minister skarbu są 
względem siebie ulptrzedizająco grzeczni.

Z Ł O Ś L IW E  U PA D Ł O ŚC I I  N A D Z O R Y  SĄDO* 
W E  W  W IE LK O PO LSC E  I  1’ OMORZU. W  osła,
tnich czasach, według wiadom ości z łódzkich sfer 
kupieckich, ooraz częściej zdarza się ogłaszan ia  
nadzorów sądowych na Pomorzu i w  północnej czę* 
ści Wielkopo-lsiki. Firmy, którym ogłaszane są nad* 
zory - Zamierzają W  ten sposób uchylić się od uisz­
czenia zobowiązań pieniężnych. Pretensje k ipieC* 
twa łódzkiego w  stosunku dio kupiectwa pom orskie- 
go sięgają obecnie 1 mdilj. zł.

C E N Y  Z B O Ż A  W  L O N D Y N IE . W  dniu 18 gru­
dnia na rynku zbożowym w  Londynie nastąjkhk 
zniżka cen >po-v odowana pojawieniem się pierw**, 
szych transportów pszenicy argentyńskiej oraz pe* 
wnemi wiadomościami o  rezultatach tamtejStzycH 
zbiorów. W  br. Argentyna będzie w stanie wywieźć 
nadwyżkę około 4 milj. ton. Jednocześnie tego sa<* 
mego dnia W Chicago ceny zboża k.: zUłtowały Sifl| 
mocno, j według „New York Herald" istniała zna- 
ćma różnica pomiędzy oticjalnemi notowanaami 
giełdy zbożowej w Chicago, a renami w obrocie po­
za giełdowym.

O B N IŻE N IE  O P Ł A T  Z A  W IZ Y  PA S ŻP O P T O - 
W E  DO CZECH. lVniiędz\ rządem polskim r. pz%* 
dem republiki czechosłowackiej nastąpiło p o razu - 
iHlenie, na mocy którego względem niezaimoźnyCiij 
obywateli, polskie i Czechosłowackie placówki kon­
sul'a m e mogą stosować ulgi, polegające na zumieją 
szeniu należnej opłaty za wizy paszportowe do Kii 
połowv i yt , względnie całkowicie zwolni' ć ich z O- 
piat, stosownie do ’’oh stanu materjainego. Szcze­
gólnie dotyczy to żołnierzy, powracających po  okoni 
czeniu Czynnej służby lub ćwiczeń, r lotników po­
dróżujących w spraw ę ubezpieczeń społecznych, 
albo wysłanych przez Kasy chorych, Kasy brackie 
lub inne podobne instytucje spoleczno-państwowe do  
miejsc kąjpieliowycih na kurację, uczniów wszysł kdchl 
szkół, oraiz inwalidów wojennych, o  ile ci wykażą; 
się poleceniami, dotyczącemi wykonania opieki spo­
łecznej, np. wezwanie do urzędu, decydującego o 
uprawnieniu do renty. Porozumienie t-o wchodzi 
w życie z dniem 1 stycznia 1926 roku.

Od piątku, gSiiir 25 grudnia 11925 pramf^n w Kfncteatrze „SZTUKA**
Wielkie najnowsze arcydzielb ,Paramounta“. — W główne, roli najpiękniejszy mężczyzna świata

RICARDO CCRTfcS w oDrazie 
p. t.: ARENA ZMYSŁÓW

Wspan!ałv dramat erotyczny w 8 akt., Osnuły na tle czarujących, pikantnych przygód awantur.-miłosnych.
W głównych rola cl. najsłynniejsi i na ju r j  tMwsI artyici „Paramounta**.

Film, o którym cały świat mówił — Arena zmysłów. . to m łoda gorąca ruilość 1 — Tragedja duszy. 
Sponiewierana części — Senzaeja uwantnrniczo-erotyczna' — Dr; mat niepohamowanych namiętności! 

Przepych wystaw . -  U a fp ro g rrm : 2 Y4IE I POGRZEB ip .  W . R uYM O NTA.

Po toroceiie t̂engera
MAFJA LWOWSKA JESZCZE SIĘ NIE 

“USPOKOIŁA]
Mafja lwowska prowadzi dalej swą pod­

ziemną robotę. Policja otrzymała poufną wia­
domość, że czynione są przygotowania, by w 
poniedziałek wieczorem powtórzyć sobotnie 
antyżydowskie demonstracje. Z tego powodu 
postanowiono całą policję w stan .ostrego po­
gotowia. Posterunki policyjne stały przy mie­
szkaniach obrońców. Na miasto rozesłano sil­
ne patrole. Dzięki tym środkom wieczór prze­
szedł spokojnie i demonstracje nie doszły do 
skutku.

Wszystkie osoby, areszt >wane podczas sobo 
tnich demonstracji, zostały już uwolnione. 
W  areszcie pozostał tylko krawiec. Karol Łucz 
kowski oskarżony o to, że przewodził grupie 
demontra^tów, która szturmowała kawiarnię 
„Warszawa". Oskarżony on jest o zbrodnię 

f „gwaitu publii zrnego".
Przeciwko właścicielowi .Drukarni Mie­

szczańskiej" wytoczony został pr >ces za wy­
drukowanie odezwy, nawołujące*] do demon­
stracji przed pomnikiem Fredry •wtedy, kiedy 
demonstracja ta była przez policję zabronio­
na.

„Drukarnia Mieszczańska" jest własnością 
wydłftzty Tumena. lecz oficjalnie figuruje in­
ny właściciel i przeciwko temu rzekom em u 
właścicielowi proces będzi; wytoczony.
OLSZANSKI NAPADNIĘTY W  BERLINIE 

PRZEZ POLSKICH STUDENTÓW,
Z Berlina donoszą: W  żydowskich sferach 

dowiedziano się o niesłychanym wypadku, 
któremu uległ w  ubiegłą sobołę Teofil Ołszań- 
ski. Gdy się przechadzał wieczorem sam jeden 
w okolicach „Moabuu" podeszło do niego 3-ćh 
polskich studentów i  spytali, czy on jest OL

gumowcem!szański. Następnie zaczęli go bić 
pałkami, wołając: „Oto masz za uniewinnie­
nie Steigera".

Olszański upadł ranny, a napastnicy rozbie 
głi się.

OLSZANSKI NIE MA DOi\ĄD UCIEKAC. 1

W  związku z wiadomością, jaka ukazała 
się w „Berliner Tageblatt', że w najniższej: 
przyszłości między Polską, a Niemcami ma 
być zawarty układ, co do wymiany przestęp­
ców — w sferach ukraińskich zaczęto sją po­
wal nie niepokoić o los Olszańskiego.

Na wypadek, gdyby taki układ doszedł da 
skutku, Olszański musiałby być wydany wła­
dzom polskim. Dotychczas Olszański nie ma 
możności wyjazdu z Niemiec, gdyż nie posia­
da paszportu, ani wizy. W  Berlinie znajduje 
się na mocy azy Lu, jakie otrzymał. Ma ono 
wagę tylko w Niemczech, nie zaś w innym 
kraju. '

m Móira i  Run M i
New Jork. (ŻAT) Przygotowania do kanwa- 

nji palestyńskiej w New Jorku są w pełnymi 
toku. Przypuszczają, iż w samym New Jorku, 
osiągnięta zostanie suma w wysokości DÓłtora 
miljona dolarów. W  New Jorku kampanja. roz 
pocznie się dnia 17 stycznia 1926 r.
' Niebawem zwołana będą do New Jorku 

konńrencje przedstawicieli rozmaitych żydoW 
skich organizacyj społecznych w celu wspóln** 
go przeprowadzenia kampanji. W  'związku 2 
kampanją oczekują tutaj przybycia prezyden 
ta organizaeji sjonŁ tycznej d^a Cha im a Wei2 
mana oraz innych wybitnych przywódców ajo 
nisK czn  ̂ch z Ejiroi«y.



Nr. 2ŁS „NOW Y D.TIENNtK" piątek' 25 grudnia. Sfr. 7

w Krakowie na rok 1926
Kraków, 24 grudnia.

'(H) Nie&zCjęście chce, że kabałami naszymi za­
rządzają, ludzie nie mający najmniejszego zrozumie- 
min lttb wyszkolenia dla spraw społecznych i to anii 
pod względem politycznym czy socjalnym, ani też 
pod względem finansowym. Uważają oni gminę 
Żydowska za jakiś kramik, a nie za instytucję auto­
nomiczną, mającą spełnić poważne obowiązki wo­
bec ludności żydowskiej, tak, na potu gospodarczym 
Ijąk i kułturalnem. Ciekawą przylem jest rzeczą, że 
Cd sami dudzie okazują jednak tyle sprytu w swych 
własny oh przedsiębjors lwach, gdziie umieją wyzy­
skać każdą komjunkturę i wogóle bardzo dobize 
Bię orjemtują. Tylko kabał uważają za coś w  xo- 
idjzaju klasztoru, przez którego mury nie powinno się 
pn zedrzeć żadne światełko, ani żadna myśl ożywcza.

Że tak jest istotnie, tego najlepszym dowodem 
budżet każdego fcaltalu. Mamy oto przed ‘(■cbą bud- 
nel żydowskiej gminy Krakowa na rok 1926. Powia­
dają. Że budżet tp żywe oabic-ie umysłów kierują­
cych daną instytucją. I  w  tym wj padkti sprawdza 
się to w zupełności. Dla ułatwienia »obie sprawy zo- 
etawia się mechanicznie pewne cyfry, bez podania 
tnbfic przeglądowych - jak to było w  r. u. - aby (ptrzez 
porówn inie można stwierdzić czy preliminarz te­
goroczny ma jakieś uzasadnienie; co gorsza, celem 
izcpełnego uproszozewia Sobie Sprawy, podaje się 
[jakieś aumaryczne kwoty, i operuje Się zupełnie 
dowolm mi cyframi. Tak nip. na oświatę prelimi­
nuje się 25,060 zł., na subwencję dla stowarzyszeń 
dobroczynnych również 25,000 zLj a nie podaje się 

• najmniejszych szczegółów and co do instytucyj o- 
Iświatowych, ani dobroczynnych. Dzieje się to nawet 
odnośnie do pozycyj, które bezwzględnie mama 
jjasno określlfió nip. biirro ma kosztować 23,160 zł.— 
a któż ma wiedzieć, jaka ilość urzędników wcho­
dzi w skład biura, jakie płace pobierają rozmaitej 
tkategorji urzędnicy czy sekretarz ze stopniem aka­
demickim nie stoi na równi ze silą Ipisarską lub 
i jakimś analfabetą itd. Przecież przy takich poży­
tej a eh uwzględnia się i lata służby i kwalifikację. 
Kabał krakowski ma zaś tylko „jednego rcsdzajm“ 
urzędników i wszystkich „jednakowoż1' opłaca. „U- 
rzędnik to urzędnik11 —  dla radców krakowskich.. 
■Iftlibo :nip. pozycja G.OCO zł. dla dyrektora, Którego 
lieszCze niema. Dotychczasowi .uizędnicy w  liOzŁie
10-Ciu nie uginają Sie pod Ciężarem roboty, ale ula 
piarady potrzena dyrektora i już się preliminuje 
6000 zł. Dwóch sekretarzy ze stopniem akademic- 
ikim i długoletnu kwalifikowany skarbnik pobierają 
■jpo 150 zl. (stewnie: stopiięcdteiesiąt złotych!) mie- 
isięcznie, ludzie starzy, posiwiali w służbie kahalnej, 
Otrzymują płace mniejwięcej W tej samej wysoko­
ści co woźny tegoż samego kaliału, a tu się tworzy 
no we posady z względnie wysoką płacą zamiast 
Bumę tę zażyć na poprawę bytu do.yt hczasowych
(urzędników.

Dalszy dowód indolencji władców kahalnych, to 
pozycja r z e ź n i .  Piętnastu łudzi W  charakterze 
Tzezaków i wiem ików otrzymuje rocznie 34,260 zŁ, 
ta więc na jednego wypadła przeciętnie 190 zł. miesię­
cznie (przynajmniej lepiej ipłatni od sekretarzy, 
(doktorów prawa). Ale zato .prowizje" na nich przy­
padające wynoszą już 60,000 zł. rocznie, a zatem 
prowizje po zekracizają płacę zasadniczą o blisko 100 
proc.! Gdzie i kiedy w  jakiej instytucji praworzą­
dnej dzieje się ooś podobn ,-go. aby uboczne docho­
dy rzokraczały dochodu zasadnicze? Zamiast tym 
.głodomorem wynagrodzić należycie ich ciężką i 
żmudną pracę, demoralizuje się ich „prowizjami". 
Gdyby tym urzędnikom płacono należycie, jak z o- 
bliczemia płacy Zasadniczej wraz z prowizją wypa­
da, miesi rożnie 520 zł., byłoby to o wiele zdrow- 
szeni dla gospodarni kahalnej. Ale trudno to wy­
tłumaczyć tym radcom, u których nie decyduje ja­
kość pracy, lecz Względy uboczne. Gzy ci panowie 
,uprawiają tę samą metodę w swych własnych przed 
siębiorstwach, że celem uchronienia się po zed rozp 
braniem swego majątku dają swym urzędnikom... 
gratyfikacje?

Ten sam system daje się stwierdzić i (przy innych 
pozycjach. Na 10 ludz, na cmentarzu preliminuje 
Sie rocznie 15,000 zł., więc blisko 1 500 zł, na jedne­
go, tj. 120 zł. miesięcznie, ale tu już nie zabija się 
kur ani cieląt, więc kabał ze swej kasy nie płaci 
prowizji, leOz 'musi to czynić rodzina zmarłego.

Na o ś w i a t ę  przeznacza -kabał 25,000 zł. tj. 65 
groszy na głowę ludności żydowskiej. CyLra ta mó­
w i Santa za siebie. Kraków pos ada gimnazjum he­
brajskie z 600 dziećmi, Gheder [wri, 7-dmiok)a9o- 
■wą Sizkołę z 250 dziećmi i Talmud Torę gdzie kształ 
Ci się około luUO dzieci —  a żydowska reprezenta­
cja autonomiczna w  ten sposób wspiera wszystkie 
te ins»vtur-je szkolne! Nie wchodząc w  kierunek po-' 
■łczególnych Szkół i rwana tych kursów dokształ­

cających, zaznaczyć jednak należy, że żadna z tych 
instytucyj nie mogłaby się utrzymać, gdyby ludność 
żydowska Krakowa nie Stała kulturalnie znacznie 
v. yżej od swych radców kahalnych...

Taksamo ma się rzecz z o p i e k ą  s p o ł e c z n ą ' .  
Rocznie 25,000 zł., a więc znowu 65 groszy na gło­
wę. Wiedeń, to umierające miasto, przeznacza na 
szkolnictwo hebrajskie 1 tniijon szylingów, a około 
2 miljony szylingów na szkoły zawodowe i He-cha- 
luc. ,W każdem większem mieście w  Polsce istnieją 
żydowskie szkoły zawodowe, wszędzie kabały ota­
czają te instytucje specjalną' opieką, rozumiejąc, 
Że przewarstwowienie wśród Żydów musi nastąpić 
w najszybszem tempie, jeśli nie chcemy zginąć. N a ­
tomiast kabat krakowski rzuca w swej szCzodroWM- 
wośoi aż tak „wielką" kwotę i nie określa nawet, 
między jakie to instytucje zminiierza tę kwotę roz­
dzielić.

Przypatrzmy isę teraz d o c h o d o m .  Tylko diwie 
instytucje są dochodowe tj. cmentarz i rzeźnia. Słu­
sznie też .powiadają, że dochody kahalu krakowskie­
go są trupie lab bydlęce, albowiem trzecie źródło 
dochodów: podatek diomestykalny jest dowolny i nie 
oparty u  żadnej podstawie ekonomicznej. Każdy 
podatek jest niepopularny, ale najbardziej niepopu­
larnym jest podatek dotnestykalny, a to z powodu 
w wysokiej mierze niesprawiedliwego rozłożenia, 
W róble na dachu wiedzą o tern, że kabał nasz nie 
obciąża podatkiem tym wedlle stanu majątkowego 
danej jednostki, luCz miarą wysokości jest credo 
polityczne podatnika. Z ksiąg można się przekonać, 
że niejednokrotnie ludzie bogaci płacą minimalny 
podatek) a przeciwnicy polityczni otrzymują takie' 
wymiary, iż nie są w stanie im podołać. Dlatego też 
każda Wysokość podatku domestykalnego, obliczona 
przez obecny zarząd, jest fikcyjna.

Ma jeszcze kabał krakowski i inne źródła docho­
du oparte na takiej samej kruchej podstawie, jak 1 
powyższa. łSudżet oblicza nip., że główna ła śnia V a 
przynieść 46,060 Ził., przyczem niema żadnych da­
nych, dlaczego właśnie' tyle a nie mniej lub więcej, 
tembardziej, że druga łaźnia kahalna, wprawdzie 
mniejsza w rozmiarach, łaje czyiszu dzierżawnego 
zaledwie 800 zł. rocznie —  a przecież przy dziiTdej- 
szych stosunkach ekonomicznych ona będzie liczniej 
odwiedzana aniżeli luksusowa.

Na pokrycie wydatków S z p i t a i a  oblicza kjhał 
20,000 zł. dochodu z ambulalorjów. Za porady am­
bulatoryjne opłaca się 50 groszy. Ambulatorjuin

udziela porady tylko przez. 300 dni w  roku, a więO 
frekwencja chorych musiałaby dochodzić do 140 
dziennie, aby tę sumę osiągnąć Opłaty szpitalne 
preliminowane są na 60,000 zł., a zatem przy 100 
łóżkach stale obłożonych dkw bód miesięczny wyno­
siłby przynajmniej 5000 zl. Jedna i druga Cyfra jest 
dowolna, niczem nie poparta bo gdy 'pierwsza licz­
ba chorych jest zupełnie wyssana Z palca, to urugai 
jest ot tak postawiona, aby tylko “konstruować jaką® 
sumę, podczas gdy każdy laik wie, że przy raC,o- 
naflnej gospodarce W druga pozycja mogłaby w zn» 
cznej mierze pokryć wydatki szpitalne.

W  calem budżetowaniu znać wogóle zupełną, nieu­
dolność. Jeśli .przyjmiemy, że dochód' z  rzeźni HM 
przynieść 320,000 zł. rocznie, to znaiozy to, że po­
datek konsumeyjny Wynosi na rodzinę żydowską tr 
K rakowie 40 zł., podatek zaś domestykalay w  wy*. 
Sokoścti 200,000 zł., oznacza 25 zł. na rodzinę. 
to więc rodząj podarunku dla pewnych -warstw,, b a  
gdy do podatku kamsumcyjnego przyczynia; sSę f  
najbiedni^jisza część ludności to podatek aoimesty* 
kalny płaci zaledwie połowa rodzin żydów tlik&ch W 
Kr.akowiie, a  przy dokladhem obliczeniu do ł~ byśmy 
niezawodnie do .przekonania, że p.tdatek “ jusuja- 
Cy jny obliczony na rodzinę byłby jeszcze wyższy •  
jakieś 30 proc. Tkwi w tem bardzo .mądra" poli­
tyka, bo płatnicy podatku konsaimcyjnego nie jD tj% 
w większości .prawa wyboru do kahalu.

Pp. radcy kabata ułatwiają sobite budżetowania 
w Wysokim  stopniu i iprzez to, że nie podają d ługów  
ani sposobu ich pokrycia, a nadto wstawiają rtJlf 
rocznie (pozycje nadzwyczajnych' wydatków jek. nflk 
na rok 1926 w  w ysokości 230,000 zł. .Znając prote­
kcyjną gospodarkę obecnego kahału, można śnc.iiO 
przyjąć, że ta sunna urośnie do 400 000 zł. “W  hud». 
żeCie nie widzimy rJigdaie p o ży c i nr aiaoriytzaiCji 
długów a tpirzecież są jeszicae i stare d ługi Ctryi*a 
dochód zeszłoroczny z mac nie pokryje łych nfldzyrj 
cziajnych wydatków. I  niema się czemu dziw ić, 8ś 
p rzy  końiou roku okazuje się, że ludność, jest Har­
dziej obciążloina aniżeli wynikłoby to z jprtlima-jaairaJab 
a jak doświ idcaerie uczy, potorywa te Tt dwyżkl Jb-. 
dynie 1yłbo osławi ony poda jek impi. i  bydlęcy.

T jch  kilka przykładów z  buidżetu wystara-y d la  
wykazania, że jak długo śniedź będiiie ptokrywaitó 
nasze dotychczaiSOWe kabały, jak d ługo jak iś o m -  
źwiiający .powiew nie dolrzie do wnętrze, tak' dłngot 
panoszyć się będzie w  kabałach bezmyśfaa gaSTo-. 
darka kramikarska, nie puzwaljąca jedyne^ żydoiw-' 
skiej instytzrcji autonomGcznej a azróść s ię  w  p -łW - 
dziwą gminę żydowską. NaCzrlnem naszem fi—roaw 
winna bvć detruo<k'ratvzaCja kabatów na zasadzie pfa^ 
CioprzymiOtnikowego prawa wyŁoncz. go, tylko bo-t 
wiem w  ten sposÓD będą kabały m ogły być « j m m -  
dzona na nowe to ry  rozwoju.

J t H a M h u b M
Dnia 20 l>m. odl>yło Żydowskie Towarzy­

stwo Gimnastyczne w Krakowie swoje dorocz­
ne Walne 7gromadzenie we własnej sati przy
ul. Skawińskiej 2. -----

Żyd. Tow. Gimnastyczne, które przed dwo­
ma dziesiątkom5 lat postawiło sobie za cel fi­
zyczne wychowanie młodzieży** aby w fen spo 
sób przyśpieszyć „fizyczną regenerację naro- 
du“ jest instytucją, którą cechuje cisza, spokój 
i sumienna praca. Bez szumu, bez reklam, w 
ciężkiej walce z napiętrzonemi górami prze­
ciwieństw, spełnia ono ciężkie swoje zadanie, 
o krok nie odchodzy  od zamierzonego celu. 
Zdała od intryg i konwencjonalnych kłamstw 
codziennego życia znajdują tam wytchnienie 
zastępy młodzieży bez różnicy stanu od naj­
młodszych milusińskich, do ogorzałych i 
zmęczonych całodzienna ciężka oracą robotr.i 
ków.  ̂ '

Jak cichą, bezszelestną, zamkniętą w sobie 
samej jest szara codzienna praca Towarzy­
stwa, tak spokojnem i bez gómolrttności i fra 
zesów jest jego Zgromadzenie, jednak nace­
chowane powagą i przejęte ważnością 
swych celów, Zebrali się starzy weterani idei, 
ci, co od założenia Towarzystwa stoją \v pier 
wszym szeregu bojowników o fiizyczne odro­
dzenie narodu, oraz młodzi j najmłodsi, któ­
rzy będą następcami i szerzycielami tych za­
sad, którzy je w praktyce stosują ze skut­
kiem dla siebie, sił swoich 3 ducha swego.

Obiady. Zwykłe, drobnostkowe, traktowane 
jednak nader poważnie. Sprawozdanie z dzia­
łalności Wydziału, który w trudnych warun­
kach, przy szczupłych funduszach i najnieod 
powiedniejszej sali, walczyć musiał ciężko na-

każdym kroku, — zamknięcie Kasowe, z któ­
rego wy nil-.a, że wkładki i opłaty zostały nale 
życie zużyte itp. W  wyniku też uzyskał W y­
dział wotum zaufania Walnego Zgromadzeń 
nia.

Jesi to właściwie wstęp do Walnego Zgro­
madzeni ‘ . Druga zaś część obrad, poświęcona 
budowie własnego Domu, wniosła w obrady 
nastrój po iniosły i en tu; jazm 

Przez cały czas naszego istnienia — wywo 
dzi prezes — marzyliśmy o tej chwili, w któ. 
rej staniemy dumni przed społeczeństwem i 
powiemy mu: „Oto jesteśmy**. Oto jesteśmy 
na własnym gruncie, we własnym gmachu i 
właśni j sali, niezależni od woli dobrej, czy 
złej, od stosunków, czy intrjg — oto stoi Dom 
własny, dumnie uczący, że tylko w zdrowem 
ciele, zdrowy być może duch.

I ten dzień nadchodzi. Juz naszą długolet­
nie marzenia przybrały formy realne.

Buduje się żydowski Dom Gimnastyczny 1 
Buduje się pierwszy w Polsce Żydowski 

Dom GimnastycznyI
Dotychczas było o nim cicho Clioć przeświad 
czenf o tem, że dzieło takie, gmach taki budo­
wać musi całe społeczeństwo żydowskie, wy­
szliśmy atoli z założenia, że słowTami się pora 
ników nie buduje,, tylko czynem. A zdrowe 
pokolenie wpierw pokazać musi czyn, następ 
nic zaś żądać poparcia 

Czyn stał się uchwytnymi 
Na gruntach tzw. Birnbaumówki przed1 sze 

regiem miesięcy rozpoczęło gorączkową prace, 
żyd. Towarzystwo Gimnastyczne w Kraku 
wie buduje swój dom własny.

To czy Eg który przekonać musil
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/ Dotychczas zrosiła trudy i staczała walłię 
łnała garstka fanatyków, czy zapaleńców. W y 
hodowali oni w sobie samych, zdawało się 
utopię, czy cieple rniany kwiat, uporną myśl 
własnego gniazda, z której przez lata ciężkich 
przejść uparcie zrezygnować nie chcieli.

Teraz czas — najwyższy czas, by tę garst­
kę fanatyków-utopistów wesprzeć pomocy i 
to wydatny. Bo Żyd, Dom Gimnastyczny nie 
jest i być nie może duchową, czy fizyczną 
Własnością pewnej części, czy odłamu społe­
czeństwa. Żyd. Dorn Gimnastyczny budować 
rousj całe żydowskie Społeczeństwo w mieście 
i  w kraju ca tym. Tej pomocy ż achany, tej po 
mocy zrzec się nie możemy. Budujemy dzie­
ło dla Społeczeństwa żydowskiego. Społe­
czeństwo musi to zrozumieć i wziąć część obo 
wiazków na siebie i temsamem zadokumento­
wać, że nasze dzieło —  to Jego dzieło!

Z napięciem i uczuciem dumy wysłuchało 
Zgromadzenie referatu o -tanie budowy swe­
go Dorom, a w uznaniu wielkich zasług oko­
ło realizacji myśli, za trudv i  mozolną pra- 
c*j zamiano p.aio wśród długotrwałych okla­
sków swego długoletniego prezesa p. Zygmun­
ta Hochwaida, członkiem honorowym Towa­
rzystwa. i ■ .; • > ■: .■■■ r
i Obrad* m przysłuchiwał się z zainieresowa- 
ttfem p. D l, MeiseJs, delegat Bnei-Brith, który 
zapewnił Towarzystwo o gorącej sympatji Lu 
ży, chęci współpracy i  o poparciu radą i czy­
nem, raco prezes Ż. T . G. w serdecznych sło­
ikach podziękował.

fb  referatach wywiązała się ożywiona dys- 
Eusja, wi której brali udział pp. Billig, Dr. 
OJek. Inż. Teranenbaum, Rubinstein, Eh . Ro- 
•e, Baz^sówra i  in., prezem wybrano nastę- 
pujący Wydział;

Prezesem wybraBo ponownie p. Zygmunta 
fiochwalda, zust. p. Dra Osiekr, skarbnikiem 
p. ScLeuśrera, sekretarzem p. Kemplera, człon 
łtanń Wydziału: Goldbe*-geróWpę, Hambcrgeró 
wmą, Ohrem>tdnówraę j Rosnerówuę oraz pp. 
dra, Rosego, Hoffmanna i Uessera.

Do Komisji Kontrolnej weszli pp. i. Fleiscfi 
trem. Dr. Silberberg i  Scheuer.

Sąd polubowny stanowią: pp. Dr. Hilfstein 
1 Dry Z}mnip..Tran.

Do Koiui.ettt budowy Domu Gimn. wybra- 
Ł-« pp. Zygmunta Hochwalda, jako przewód 
ndczącego, inz. TereoenL Lama, J. Billign 
J. Schenirera i inż. Saula Wechsnera (z pra­
wom kooptauji dalszych członków7). F.

Ze sportu
X  M A K K A B L  Działalność poszczególnych sekcji 

Sfjfckahś ogranicza isię obecnie do ćwiczeń gim/nosty 
CSnych, które odbywają Się ipod fachowem kiero­
wnic, wem prof. gimn. p. Teppera i kier. sekcji lek- 
toadetycnnej dr. Friiscfaera. Ćwiczenia gimawitycz- 
» r  które odby wają się w soli gimnastycznej żyd. 
gimnazjum, zgromadzają członków sekoji Jekikoa- 
thlyoznej, futbolowej i zapaśniczej w liczbie około 
100 osób. Gimnastyka ma stanowić dla zawodni­
ków MakkafeH zaprawę do ciężkich zawodów, ja! ie 
ftosznwgólne jej sekcje Czekają z nastaniem wio- 
•n y ,

SeLc'a sportów zŁmhwyftf spoczywa w  ręko do­
świadcz. n go aportsmena, prezesa klubu p  Freun- 
<8 1 który osobiście kieilije działem łyżwiarskim i 
narciarskim. W  najJ liższym czasie urządza sekcja 
gpartów zimowych ośmiodniowy kurs rwciarski 
w  Zakopanem. Na kurs ten mogą zgłosić się łuożli 
wie natychmiast, «*axzy narciarze jakoteż i nowi W  
•ekretarjacie k.ubu p.-zy ul. Gertrudy 9. parter na 
prawo w e wtorki i crwartki od godz. 7- -8 wiecz. 
{Kms rozpocznij się w  pierwszych dniach stycznia 
W porozum,ieniu ze zgłoisizonymi Członkami.

Sąkpja muzyczna urządza w  niajbliż»zą niedzielę 
(27 bim.) wiellLi kouCel t Symfoniczny dla Swycłl 
łztónków i sympatyków, na k*óry możni podejmo­
wać boi/piacie Zaproszenia u kier. sekcji, p. Scheni- 
*era  w  Rani u A . Hólzera przy uL Gertrudy.

Sekcja zabawowa, pod kier. dr. knmi rglucata, 
frzy-tępuje do urządzenia wielkiej Zahu.wy tanecz 
le j, reduty biało- niebieskiej, która cieszy się wszę- 
tfzie wielkiean powod letnie n i przy puszczainie i w  
■aizem moście .-gromadzi wszytkicfa tych, którym 
wzniosło, cele Mikknhi leżą ua sercu.

Nowy przyrząd ratowniczy w górnictwie.

W  niemieckich koipalniach używają obecnie nowego przyrządu rrlow niczego, klory umożliwia dł-łp^  
djycjom ratunkowy Tl wfietagjdzimi ̂  y-zebywkanie w Za truty cli gazem i zasypanych Szybach coltem po­

szukiwania ofiar katastrof górniczych i niesienia im pomocy.

Z sali koncertowe!
Bronisław Hub^mann. — Koncert nn dwa forte­
piany (pp. ElbenSchutzowa i F  tllks -Neua »rowa).

R h  LORO PONT

Dostojeństwo wzmdosiłej Ł zupełnie doskonalej 
giy  skrzypcowej Joachima objął w spadku po nim 
Hubennann. Takie Wyżyny wzlotu fantazji odtwór­
czej wyczerpującej w i dualny sposób, do Cna, wszyst­
kie głębie utworu i najbardziej ukryte intencje auto­
ra, owianej czarem przedziwnej, do każdrgio zro­
zum' iip przemawiającej p >ezji, dostępne są tylko 
Wybrańcom, którzy poza predyspozycją mechani­
czną obdarzeni zostali jaikiemś błogosła-w ionem 
jasnowidzeniem, przenikającym na ws kroś duszę 

< 'kompozytora W gianym utworze. I nvw iadomo w  
ozem się mieści tajemnica tej cudownej gry Huber- 
manma; Czy w  zdumiewającej technice, która może 
iść śmiało w zawody z każdą inna najbardziej re­
nomowaną, nawet samego Prihody, a w niektó­
ry m  szczegółach np. w bejjcznem spdecato w  gór­
nej Części smyczka (w zav rolnych pasaż ich I. i I IL  
części koncertu Czajkowskiego) jest w  ogóle niedo­
ścigniona i zastanawiająca; czy w  lenkiem pocią­
gnięciu smyczka, zwłaszcza w  górę, które w piano 
wywołuje nastrój ntocy księżycowej (np. w pierw­
szych mirtach sonaty G ciur Brahmsa lub zeszłego 
roku granej sonaty Francka), czy w Olbi <.ymim to­
nie, wydobywanym sizerokim rozmachem i naci­
skiem prawej ręki. Trzeba widzieć zmianę w  za­
chowaniu się Hubermonna p-zy Brahmsie lub Ba­
chu, którym poświęca niejako Całą sw ą irłotę, przej­
mując się v idoezrie każdą frazą, każdą nutą i u- 
Dosi Ze sobą słuch» -a pod niebiosa czystego pię- 
itna, z drugiej zaś strony wirtuozowskie popisy w  
Czajkowskim lub Bazzinim, jakby na zimno, obje- 
ktywnie traktowane z nieomylną precyzją masizyny 
puszczonej w ruch przez mistrza. Ze wszystkiego 
bije jednak łuna oibrzj mii ego talentu szczęśliwie 
wspieranego imponującą inteligencją i wiiodlzą nie 
tylko muzyczną.

W  sali Instytutu Muzycznego wystąpiły pip. Ea- 
lieruschńitzowa i Feliks- Neugenowa z koac< rtem na 
dwia fortepiany; sala okazała się za mała na naiSilr 
nie dźwiękowe obu instrumentów, choć w  sam roz 
dla ilości słuchaczów. Ta gałęź muzyki fortepimo- 
wej mocno zaniedbana znajduje tu dopiero po raz 
drugi wykonawców, Mimo < dpotwied-iich sił i ob 
szernej,. nie bylejakiej literatury. Nader szczęśliwy 
okazał się wybór programu: Haydnowskie warjacje  
Brahmsa i Andante z wir ja Okami Schumanna nalc 
żą do prawdiziwycli pereł. Również „Fantazj t“ 
Rchmaninowa, aczkolwiek wczesne opus (5.) cieka­
w i Lonses wen tnie przeprowadzoną jednostajnością 
motywów, wywołującą w ostatniej części jarmar­
cznym hiair&ean wysokich figur akompaniamentu 
podobne wrażenie jak „Pietruszka" Strawińskiego, 
choć zgoła innymi środkami technicznymi i kctnpo 
zycyjmymi; najsłabszą okazała się „Suita" Fried- 
manna. Obie wykonawczynie grały doskonale, a  dro­
bna różnica w  sposobie ich granda dałaby się o- 
kreślić w  ten spesub, że p. Eib« nschutzowa repre­
zentuje kierunek kameralny, (obok zmarłej p. Czap 
Umlaufowej jedna z naj^pszych nas-ych pianistek 
ensemblowych), p. Feliks- Neugerowa zaś wirtuo­
zowski. W  opanowaniu technicznem, frazawoniu i 
uderzeniu truJncby było z przymkniętej 1 oczyma 
rozrużnać, która z pań właśnie gra pierwszy wzgl. 
drugi glos, tak dokładnie obie opracowały swe par- 
tje i  dostosowały się do bardzo ndałej całości.
-i

Dr. IlanTyk A#te.

K Ą C IK  b L A  K O B IE T

Suknia - kapelusz
Miodi powinna być odważna. Dowodem tegC 

twierdzenia jest świeżo wypuszO_ony model strojnej 
sukni-k*>ipeluSLa. ■

W  ostatnich czadach kapelusz bardzo rzadko byl 
noszony przy strojnych sukniach, prawie, ie  zarzu- 
eony byl zupełnie i ze; zedł do nędznej roli oChra- 
nifnia główki kobiecej przed deszczem, słońcem czy 
też mroźnem wietrzetn, przestając istnieć jako*, 
„strój" i „Ozdooa". . •

Za to toraz wymyślony zooiał ™>wy model kape> 
lusza, tworzącego nierozd: ielną oatosć z suknią.'

Jest to der na er cri mudy, tanso\ iny obecnie w Pa# 
ryżu i Ameryce.

Suknia jest wycięta zupełnie na ram ion ach  za 
to z wysokim kołnierzykiem, który pr enchodi. w  row 
dzaj „kominiarki" zapinanej nad u< hem S jednej 
strony; kc m 'i>cka zaś łączy się w jedrą całość 
z - wm tn kaipettusza, Oczywiście z tógo U U i u .  Od 
suknia Matcrjału.

Suknia przytrzymuje kapelusz, L&pełia i B al 
jest jedynem potrzymaniem sukni, nie mającej ta . 
dnych ramiączek i trzymając_j się jedynie na „koi 
miniarce".

Laseczka, ozdobiona długą jedwabną frendzłą ■ U  
koloru sukni, ki ąplt tuje tę najmodinejszą

Wesoły kącik
Ewcia Kohn do mamusi: —  Mamusia, czy driecf 

katolickie także dostają drzewko na święta?
• * »

KauCZyfiel: Wymień md zwiea zę domowe, które# 
mu zawdzięczasz mięso na obiad i obuwie, ktÓTs 
nosisz?

Uczeń: To mój ojciec, proszę pai a psora!
* * w

—  Masz tak śliczny garnitur futrzany. Z_, vmd 
cię dużo kostzibował?

—  ly lk o  trzy napady histeryczne, moja droga,
*  • •

Z B L  A Z  O W AK  Y .
Bogatego Amerykanina j>rowadzą na przedstawlśi 

nie „Hamleta", oby mu pokazać europ j iLą sztukę 
dramatyczną Amerykanin nie ryj jednak zachwyi 
eony. „Bardzo jesteście jeszcze tu zatofani —  po wiol 
da. —  „Hamleta" widziałem w Nowym Jorku jetib 
coe przed Czttrema laty".

Niezawodnym  iro d k le m

PRZERW GRYPIE
fest czibty destylat w inny

Cognac J.&F. Marteli
O ryyin a ln y  Jam ajka

RUN
ALFRSD LA H B  ft SON, LONDON

.  poleca ze swych składów 
Ganaralna Raprazantacja na polską

Dr. Z. DZIKOWSKI
Sp. z ogr. edp.

Kruków, ulica Jaglelloóska L. 5. 
W arszawa, ulica w ie rze o w a  l .  6.
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T a n i e  p r z e z y w a  w y d a j n o ś ć
Z zagadnień szkolnictwa krakowskiego

~ Wytt j d  x kuratorem Drem Riemerem.
Kurator szkolny D r Riemer udzielił przedstawicie 

lom dzienników krakowskich wyWiadiu w sprawach 
szl Lnictwa. Odnośnie do redakcji sił nauczyciel­
skich w szkolnictwie średniem i pow-zechneim p. ku 
rator oświadczył, że ministerstwo oświaty nie za­
rządzało dlottąd żadnej' redukcji, jaJr również nie znio­
sło państwowych kursów nauczycielskich w  Kra­
kowie.

Nauczycielstwo szkół średnich w okręgu krakow­
skim wykazuje stosunkowo najwyższy procent sił 
kwalifikowanych w  porównaniu z inneT ii okręgami. 
Bnak jest jedynie ukWaliflkowanyCh matematyków 
i fizyków, zaś na prowincji brak jest nauczycieli 
śpiewu, rysunków i i oibót ręcznych.

Z dniem 1 stycznia 1926 r. wszystkie zkoły za­
wodowe, Znajdujące się w  okręgu kraknWskira ptrzsj 
dą pod zarząd kuratorjum krakowskiego z wyjąt- 
krtfn szkół, które są w  trakcie organizacji. W  tych 
dniach zostanie utwoi zony w Krakowie nowy wy­
dział dla szkolnictwa zawodowego.

Kurator będzie dążył do zredukowania prywat­
nych seminarjów nauczycielskich żeńskich, których 
liczba w okręgu wynosi 21, a w miejsce ich mają 
być utworzone szkoły zawodowe.

Sprawa budoWy noWyCb gmachów szkolnych za­

leżną jest od1 wysokości rozlporządizanych kredytów. 
Kt raborjiun będizlie dążył10 przedewszysekiem kio 
v ykOiuCzenia 'budynków szkolnymi, znajdujących i&ę 
już w uudowie.

Kurator >dbył niedawno konferencję z zarządem 
głównym komitetów rodzu-idiskrch, irJoi mując słę 
o tok pracy komitetów. Go do oświaty pozaszkolnej 
kurator przygotowuje wnioski na udzielenie przez 
ministerstwo oświaty środków naukowych imtyta- 
cjoin oświatowym niezależnie oó kredytów dora­
źnych, udzielanych Co pewien cz *s grzez min Gb r 
stwo.

Knratotrjum rozpamuje projekt, nrzedlcżony prze* 
Tow. Nauczycieli szkól i  red. i wyższych w sprawi* 
ustanowienia okręgowej radv szkolnej oh jmująCejf 
całe województwo, Władze smolne po przeprowadź* 
niu ewentualnych zmian przedłożą ten projekt b  
zatwierdzenia minister, urn Projekt Ti N, S, W. 
przewiduje powuSamie do wojewódzkiej Rady szkol­
nej przedśitawicieK samorządó y, r uo- 
(z wyboru) i wyznań. Instytucji ftadj szkolnej, 
y zorowana aędzie na obecuiyrh Rad *ch szkolnych 
"Powiatowych wagi. miejskich z tą różnicą, żj nie 
będzie władzą, ale orgrnem < pinjodzwozym i do­
radczym.

11 stwiii ffi ?

r
W  (O b e lg i dnia 26. grudnia  b r. odbędzie

DANCING
W Mli Tow. lekarskmgo przy ul. Radziw illowskie] L. 4 
aa rzecz Bursy iydowsk. sier wojennych w Krakowie. 

Początek o godzinie 9*30 wii czór.
Kto przez przeoczenie saj roszeń nie otrzymał, zechce 
eię zgłosić do p. Schenkerowej przy ul. Bouitraterskiej 3

id ii* b J itć  „M a k k a b i"
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KRONIKA.
Kraków, 24 grudnia 

IW. ZJAZD ORG SJON. DLA ZACH. MAŁO­
POLSKI I SLĄSKA 

(odbędzie się 3 stycznia 1926 o godzinie 9 rąno 
w wielkiej sali Kahału.

Porządek dzienny:
;1) Otwarcie — Prezes Organ. Poseł Dr O. 

Thon.
3). Gener. sprawozdanie egzekutywy — DL 

O. Ileischdorfer,
8) Dyskusja.
i )  Problemy ruchu sjońskiego — Dr I. 

Schw atzbart.
5) Dyskusja.
6) Sytuacja gospodarcza w kraju (Nazwisko 

relerenta zostanie wkrótce ogłoszone).
7) Demokratyzacja kahaKw — Dr. I. 

Schwarzbart,
8) Budżet — Dr Chaim Hilfstein,
9) Wybory egzekutywy i Rady centralnej.
U prasza  się Kom itety lokalne, które dotycb .

Czas nie nadesłały wyniku wynorów na zjazd, 
ł>y to jaknajrychlej uczyniły.

 o-o---------
NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIEŃ 

NIKA“ ukaże się we wtorek 29 bm. o zwykłej 
porze.

— ZEBRANIE SZEKLOWCÓW odbędzie się 
dziś, we czwartek, o godzinie 8 wieczór w lo­
kalu klubu „Tel-Awiw“ (Stradom 13).

— POSIEDZENIE KOMITETU LIGI DLA 
PRACUJĄCEJ PALESTYNY odbędzie 5ię ,w 
ftaniedzia^k 28 bm. o godzinie 8 wieczór.

Obecność wszystkich członków konieczna!
— WALNE ZGROMADZENIE CZŁON­

KÓW KRAKOWSKIEGO STOWARZYSZE­
N IA  KUPCÓW odbędzie się w  piątek 25 gru­
dnia br. o godz. 9 i pół rano w lokalu krakow­
skiego Stow. Kupców ul. Giodzka 43. Na po­
rządku dziennym: Dyskusja 'nad sprawozda­
niem Prezydjum (Sekretarza Skarbnika „Prze 
giądu Kupieckiego"); Wniosek Komisji Kon­
trolującej; Wybór Komisji Kontrolującej; W y 
bor Sądu Polubownego. Dalszy ciąg vVaInego 
"Zgromadzę da odbęozie się w niedzielę, 27 bm. 
fc> godzinie 3 popołudniu. Porządek dzienny; 
Wybory 12 członków Wydziału Wnioski i 
interpelacje.

;— ODZNACZENIE. Wczoraj w południe 
Wojewoda Kowalikowski wręczył st. radcy i 
naczelnikowi akcyzy Drowi Marcelowi Za- 
iWadzkkmu odznaki krzyża oficerskiego orde- 
!*n Odrodzenia Polski. W  uroczystości wzięli 
łjhdział komisarz rządu Ostrowski, wiceprezy­
denci Lnż. Sarę i inż. Rolle i Dr Wielgus, na­
czelnicy wydziałów magistratu wraz z urzędni 
kami i persona! akcyzy miejskiej.

! —  W IE C Z O R E K  W O H A LNO -M U ZY K A JuN Y  od 
ffcyl się dn. 20. TlrudnAa w  X X III szkole pow sarohnej 
iim. Kraszewskiego. Zagaił dyrektor szkoły p. dr. 
Ba Tiha .m wskazując na potrzeb, tej uczełnd, w  
której młodzi -Js. i ekrufcująca sdę z biednych warstw  
Żydowskich, stanowi tak poważny procent i apelując 

|do ludzi dobrej w oli aiby samorzutnie przyszli jej 
(te ipomocą, przyczyniając sdę do l u-sztów óotżvwia 
inka i  odziewania biednych dzieci. Także pod innym 
względem pragnie dyrekcja szkoły wespół z  komite­
tem rodaicdełskiim dorównać bogatszym ośrodkom  
'aspołecznym, a mianowicie pugn ie  wyposażyć szfeo- 
9ę w  najnowsze środki naukowe i warsztaty pracy 
jHiżyCzmej.

iPtrodukcje > nuzye ino lak uOzindów szkoły jrk i u- 
;proszonych gości pp. Landaua i Spiry, komedyjka 
odegi araa przez wychowanków żyd. Zakładu sie- 
flrót, jakoteż deklom icje i Śpiew chóralny przyczy- 
jnily Się do powodzenia wieczorku.

CHLORODONT |
" i *  "" I — ...................   J

a) Pokuj, albo pokój z kuchnią 43 procent 
czynszu za każdą koronę zasadniczego czynszu 
przedwojennego należy się 45 groszy (za 10 ko 
ran 4‘51 i pół groszy)

W  byłym zaborze rosyjskim za 1 rubel czyn 
szu przedwojennego 1 zł 14*39,

iW byłym zaborze muskim za 1 markę czyn 
szu przedwojennego 52*89 groszy,

b) Mieszkania składające się z 2-da lub 3-ch 
pokoji z kurbnią, handel IV. kategorji, praco 
wnie V III. kategorji 18 procent czynszu.

Za każdą koronę zasadniczego czynszu przed 
wojennego należy się 50 groszy (za 10 koron 
5 zł. 01 gr.

W  byłym zaborze rosyjskim za 1 rubel czyn 
szu przedwojennego 1 zł. 27‘68.

W  byłym zaborze pruskim za 1 markę nie­
miecką zasadniczego czynszu przedwojennego 
zł. 0‘59 i pół.

Dodatki za świadczenia (czyszczenie komi­
nów, oświetlenie, stróż; należy płacić wedie e- 
fektywnych kosztów lub wedle umowy np. w 
Krakowie dla lokt li handlowych i przemysło­
wych 5 procent zasadniczego czynszu.

W  domach, gdzie sh nowoczesne urządzenia 
sanitrme (klosety) za mieszkania 7 procent w 
innych domach (bez urząd^ń sanitarnych)

8 procent
c) Mieszkania, składające się 4—6 pokoji, 

warsztaty przemysłowe VII. kategorji 53 proc.
czynszu. ap

Za każdą koronę zasauukzego czynszu 
przedwojennego należy się 55'65 groszy (za 10 
koron 5 zł. 56 i pół gr.).

W  byłym zaborze rosyjskim za 1 rubel czyn 
szu przedwojennego 1‘40‘88 zł.

W  byłym zaborze pruskim za 1 markę niem. 
czynszu przedwojennego 65T9 gr,

d) Dla sklepów, których czynsz p zed wojen 
ny nie przekroczył 1500 koron lub 6*>0 rubli, 
albo 1200 marek niem. 58 procent czynszu.

Za każdą koronę przedwojennego czynszu 
należy się 60‘9 groszy (za 10 koron 8 zł, 09 gro­
szy).

W  byłym zaborze rosyjskim za i rubel czyni 
szu p.zedwojennego 1‘54*28.

iW byłym zaborz: pruskim za 1 markę nie­
miecką czynszu przedwojennego 71*34 gtoszy*

e) Dis. skiepów oraz hoteli z czynszem zasad 
niczym powyżej 1500 koron rocznie, 6 procent 
czynszu, czyli za 1 koronę 66T5 groszy za 10 
koron b‘615 ał.

>V byłym zaborze rosyjskim za 10 rubli



Słr. I » i  _ _ _ _ _   „NOW Y DZIENNIK'* pląteE 55 grudnia,,    Nr. ^

czyn ić przedwojennego 16 zł 75 £r.
W  byłym zaborze pruskim za 10U marek nie 

mieckich 77 zł. 10 gi.
Sklepy i mieszkania ad c) d) e) nie plącę 

już obecnie żadnych dDp*at za świadczenia*.
Jak wiadomo obraduje obecnie Sejm nad 

wnioskiem o wstrzymanie pouwyżki < zynszów

Jak się dowiaduje my, w  ministerstwie spraw we­
wnętrznych jest rozpatrywany projeJtł zniesienia 
okręgowych komend policji Oraz *centraluZOwania 
szeregu agend służby bezpieczeństwa w  jedkijm 
urzędzie politycznym I. instancji, a więc ailibo W  dy 
rekcji policji albo w  magistracie. Zniesienie okrę­
gowych komend wprowadziłoby znaczne oszcaędlno 
ści w budżecie (policyjnym tein więcej, że miejsce 
powiatowych komendantów, obecnie komisarzy 
względnie aspirantów zajęliby starsi przodownicy.

a rząd częściowo przychylił się do tego wnio­
sku. Zc względu jednak na brak czasu wnio­
sek ten niewątpliwie nie zostanie uchwalony 
przed 1 stycznia, czyli że przewidziana w usta­
wie podwy żka wejdzie, w życie, a czynsze przed 
stawiać się będą, jak wyżej.

W  związku z tera zlatałyby zniesione urzędowe ko­
nie i bryczki oraz automobile, które powodują dia 
skarbu Państwa Wielkie wydatki.

Projekt reorganizacji policji poza militaryzacją 
przewiduje utworzenie w miejsce okręgowej komen 
dy policji urzędu inspekcy jnego z trzema oficera 
mi policyjnymi, którzyby mieii równocześnie nadlzór 
każdy nad kilku powiatami województwa. Projekt 
ten ma być jak najrychlej w życie wprowadzony ze 
względu na akcję oszczędnościową.

—  U N IW E R S Y T E T  LU D O W Y ' PRZYi Z Y D , 
TO W . OSW I.ATY LU D O W E J, Kraków, ul. KrakoW)
sku 23 I. p. SoOola 20. 12 o  godz. 7; Uroczysty WSet 
czór Inauguracyjny z referatem Dr. J. Aleksandro* 
wieża n. t. „Znaczenie oświaty w ruchu robotni* 
czym", oraz z programem lliteracko-wokainym (wy* 
stęp artystki p. Ilolzer-Rymplowej i innych). Wstęp  
21, gr.

Niedziela 27. 12, o  godz. 7: „Stworzenie świata* 
ref. S. Kand. 367^

Sobota 2. 1: „Go to są zjawiska społtczne ~ mw  
tody ich badania". Piaf. Dr. I. Aleksandrowicz. L 

. o-o  ■
—  Z A R Z Ą D  KS. „C R A C 0V IA ‘‘ przypomina*

że zwyczajne Walne Zgromadzenie Członków klubu 
odbędzie się w  dniu 27 br. o godz. 9*30 przedyoŁ, 
w sali Towarzystwa Lekarskiego, Radż-y JłowsiCa 
l. 4. *

o
♦
•
• NADESŁANE. :

♦
4

♦
♦

ru brykę te  red a k eya  n ie  w Ip s e M ł . i
„NADZIEJA**

Towarzystwo ku wspieraniu chorej młodzieży 
żydowsk. szkół średnich i wyższych, urządza 
w Sylwestra w salonach przy ul. 1 idzamcze 10 

(wejście od Plant)

Zebranie Towarzyskie
połączono z tańcami.

P o iz ą t e k  o  g o d z .  3*30 w ic c ó r .

Wstęp wyłącznie dla członków i wprowadzonych goćcL

Podziękowania.
W P . M. Tlllem ann, spec. i wynalazek 

opatentowanych bandaży
K ra k 6 w , S z lak  39>

Spieszę wyrazić Panu moją szczerą wdzięczność za 
skuteczne usunięcie przepukliny banchłaini Swego* 
wynalazku.

Od lat eierpię na przepuklinę, któia z biegiem 
lat i w miarę noszenia różnych zgubnych pasków' ro­
zrosła się do wielkich rozmiarór. i tpr^wiMa mi bar- 
io dokuczliwe bólo. Dziś dzięki Panu jestem zdrów 

i zdolny flo wykonania nawet ciężkich prac fizycznych, 
za co Pana wszystkim cierpiącym grrąco polecam.

Z  poy -żaniem
A . Kelner, kupiec

Kraków, Zielona 11. 
■ m m — n m  irn~r r i i i i n  i i  n i a n i  —
f t C M T f t P  zgłoszono w Urzędzie 

KnlrB | V K  Patentowy m R. P.
jest najlepsze

zioło  i luty dla celów dfihSysłiUiiych
Skład główny:

S. Y O O L IR , K ra k ó w , d r o d i k a  31 . T e l. 0 4 1
Adres telegr.: .DENTOR*, Erakć jt

Ważne dla Pań!
Zrzeszenie znanych fryzjerów damskieh 

byłych pracowników fiim:
Szczurowski (Stanisław) Janina, Łabutek-ALBA 
(Antoni Karjan-Nieżyński) otworzyli pierwszorzędny I

SALON CZESANIA PAN
przy ul. Sławkowskiej 4 (weiście z sieni) 

dawniej lirmy Weiss. — Wykwintny manicuri 
wykonanie p. Wiery, b. pracownicy firmy Wiskidy. 
Specjalność fa rb o ii. a n tę  w ło s ó w  oraz strzyżeń.e 
Polec i się P. T. Publiczności Z i r i ą d .

Teatr Żydowski przy ul. Bocheńskiej u  7.

W  sobotę dnia 23 bm. D w a  p r z e d s ta w ie n ia
0 godzinie 5 tej popołudniu punktualnie

tfJISKOR"
legenda w 5-ciu aktach z prologiem i epilogiem 

o godzinie S-lo wieczór

„Rumuńskie Wesele'*
Operetka w 4 aktach hzor:.

W  l ł i e d z ie re  dnia 27 bm. o godz 3 30 popołudniu 
po raz ostatni

„DYBUK"
legenda w  3 aktach Sz. Anskiego

e godzinie P-mcj wieczór

Ślubna Suknia
sztnka w 3-ch aktach ze śpiewami begala. 

Przcdjprzećaż biletów w piątek i w  sobotę do godz. 4 
w Kawiarni „Imperial*, ulica Dietla 4*. —  W »cl>otę 

i niedzielę przez cały dzień przy kasie teatru 
Ceny na popołudniowe przedstawień od 80 gr. do 3 U. 

Na przedstawienia wieczorne od 1—4 zł.

—  IE R J B  ŚW IĄ T E C Z N E  W  U RZĘDACH . 
iW drutu dzisiejszym o godz. 12-lej w południe za­
kończy się praca we wszystkich urzędach, państwo­
wych i samorządowych. Urzędowanie podjęte będz;e 
W  poniedziałek rano. W  sobotę i w niedzielę' zarzą­
dzono dyżury w niektórych urzędach Przesyłka li­
stowe i pieniężne doręczane będą, dziś, tj. we Czv ar 
tok dwa razy, zas w sobotę jeden raz i  to przed po 
hrduiem.

—  BIUR O  M IEJSKIE PO LSK IC H  K O L E I P A Ń ­
ST W O W Y C H  przy ul. Szpitalnej 36, będzie otwarte 
we czwartek dn. 24 bm. tj iko do godzirv 1-szej 
W południe, a w piątek dnia 25 bm. ipirzez cały dzień 
zarokniięu W  sobotę dn. 26 bm. będzie biuro otwar­
te od godz. 9— 12 tej w  południe.

—  Z E  W Z G L Ę D U  N A  W ZM O ŻO N Y  RUCH  
Ś W IĄ T E C Z N I urn< hamśa kolej następujące pocią 
gi dodatkowe: Z Warszawy; do Zakopanego: dnia 
23 grudnia pociąg N r 3,6103, odjazd z Krakowa 
dnia 24 grudnia o godzinie 2‘35. Z Zakopanego do 
Warsrawy. dnfa 27. 12, pociąg Nr. 6lu4/4. Odjuzd 
Z Zakopanego godz. 18*20, z Krakowa 0*30. Z  W ar- 
Soaw, do Krakowa dma 23 grudnea pociąg Nr. 13 
druga część. Odjazd z Warszawy godz. 21*35. Z K *a 
howa do Warszawy dnia 23 grudnia puOiąg Nr. 14 
lV. z K łakowa o godz. 18'30 oraiz dnia 24
grudnia (pociąg Nr. 12 druga Część: Odjazd z Kra­
kowa o godz. 10*35. Pociągli osobowe Nr. 14. V. i 
12 część druga Odjeżdżać będą z dworca zachod­
ni) go.

—  R U CH  T R A M W A JO W Y . Dyrekcja krokow­
skiej kolei elektrycznej podaje do wiadomości, że 
w dntu dzisiejszym ruch tramwajowy kończy się
0 godz. 8 NUecznaem, tj. o  tej godzinie odjeżdżają 
ostatnie wozy ze stacyj końcowych. W  pierwsze 
Święto, tj. w  piątuk ruch tram .ajuwy będlzi ■ przez 
m ty dzień WotrŁymaiły, natomiast w sobotę ruch 
tramwaj. y będzite nOnUlairy tj. od godz. 6 rano 
lo 11 -■ nocy.

—  T R A M W A J O W E  K A R T Y  ABONAM ENT 0- 
W E . Dyrekcja krakowskiej kolei eiektr. komuniku­
je w sprawie kart aloiiamenuo wych Szkolnych, legi- 
tymacyj ulgowych oo nastęjpuje: sprzec— : no­
wych kart Ooramenrt owych na styczeń 1926 
cdbyWać się będzie od 27 grudnia br. -w biu­
rach Dyrekcji kralr. kolei eleLbr. odA iał biletowy. 
Kupujący karty abonamentowe obowiązani sa zło­
żyć swoje foiografje. Sprzediaż znaczków na karty 
•bon u. ur«we na następne miesiące ooby wać się 
będzie od 1 lutego 1926 jak dotychczas w  biurze 
handlljiweir- przy ul. Florjańsikiej 1. 9, w biurze „Or­
bis" Rynek gł. Lin ja G— D., w  „Foiskim Lloydzie" 
■I. św. Anny 1 i w  oddziale biletowym przy ul. 
iw . Whwrzyńoa. Wszystkie nabyte dotychczas legi­
tymacje ulgowe (robotnicze i urzędnicze) tracą swą 
•rażiiośd z dnieni 15 stycznia 1926. Podania o uay- 
«tanie nowych ł_‘giiymt_cyj ulgowych należy skła 
dać w biurze dyrekcji w czasie między dniem 2 a 10 
stycznia 1926. Wydane dotychczas legitymacje szkol­
ne są ważne do końca roku szkolnego, wobec cze­
go  odnawiać ich nie potrzeba. Równocześni; za- 
Srładamia się, że w  dniu 1 stycznia 1926 tramwajo­
we biuro biletowe otwarte będzie od 8— 12 w  połu­
dnie, pazalem biuro biletowe ‘Jzynne jest codziennie 
od godz. 8— 1 w południe z  wyjątkiem niedziel
1 świąt.

—  U PR O SZC ZE N IE  DOCHODZEŃ K A R N O -SĄ  
DO W YCH . W  najbliższym czasie ma ulec znafizue- 
ttu uproszcz iidu postępowanie śledcze w dochodze- 
•1: rli karno — sądowych w sądzie krakow- 
•kim. Sizczególnie zostaną ograniczone areszty pre­
wencyjne (lo niezbędnych potrzeb, postępowanie 
ttedoze hędzie przyspieszone a Cała organizacja pra 
Cy sądr -j uproszczona. Władze sądowe otrzymają 
•rerOiiii kompetencje do wymierzania gr^w ien .

—  Z W IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  U R ZĘ D N IK Ó W  
P R Y W A T N Y C H , Kraków, ulica Sławkowska 1. 6, 
wznawia kursa stenograficzne i semdnarja. Równo­
cześnie przyjmuje się wpisy na wyższy kurs języka 
niemieckiego. Zgłoszenia przyjmuje codziennie se- 
kretarjat od godziny 7—9 wieczorem.

—  A G IT A C J A  K O M U N IST Y C ZN A . Policja po­
lityczna komunikuje, że w  dalszym toku akcji zmie­
rzającej do zlikwidowania organizacji komunisty­
cznej na terenie tutejszego województwa aresztowa­
no w  dlniu 22 bm. w  Tarnowie niejakiego Abra­
hama Izraele, przy którym znaleziono bibułę ko­
munistyczną i oderwy.

—  SAM OBÓJSTW O W  H O TE LU . WCzora, 
przedpołudniem zawoZiaano pogotowie ratunkowe do 
hotelu Krakowskiego, gdzie 25-letnia kobieta nde- 
stwierdzonego nazwiska (popełniła w  nocy zamach 
samobójczy, wypiwszy znaczną ilość trucizny. W  sta 
nie be srradziejny.tn przewieziono desperatkę do szpi­
tala Św. Łazarza.

—  D W A  N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. Ubie­
głej nocy na dworcu krakowskim uległa nieszczę­
śliwemu wypadkowi 58-letnia N. Horodyńska, zde- 
irdanka z Przybyłowa, która wsiadając do pociągu 
złamała nogę. —i Róiwnież doznał iłamaoia nogi
11-letni Stanisław Cłtoila, który wd) szając się n ja­
dącego przez Prądnik Czerwony wozu włożył no&ą 
między sizpr, Jhy koła- W  obu wypadkach irater- 
■Wenjował lekarz pogotowia, który przewiózł ofiary 
wypadków do szpitala chirurgiczne; o,

—  J A K  Z M IE N IA J Ą  W  K R A K O W IE  K O R O N Y  
DUŃSKIE? Józefie Lazara z Grobli pow Bochnia 
skradli 320 kor. duńs_,ch dwaj osounżcy wprowa­
dziwszy ją  do jednej z bratu prizy pd. Matejki pod 
pretekstem wymiany na złote polskie.

—  % CO DZIENNEGO  REJESTRU. B„m ard Kel­
ler z Bielska doniósł do pollioji, że skradziono mu 
koc i płaszcz z auta pod Starym Teatrem; wartość 
skradzionych rzeczy 150 zł. —  W al er ja Kochańska 
i Marja Luczkowu doniosły, że w  Rynku głoWtiyni 
ski adzi jno im podczas targu torebki ręczne. —  
Porucznik Pry szczyński Igjoa/Cy zam. w  koszarach 
Bóhma przy ul. Rakowickiej doniósł, ze skradziono 
mu 9 kur wartości 50 zł.

---------- o-O—-— —

—  K L U B  T O W A R Z Y S K I „T E Ł -A W IW ‘ za­
wiadamia, iż w sobotę o godz. 7‘30 wieczora n  w y ­
głosi p. Kopę łowicz odczyt na tem t „Kabała 1 al­
chemia". Wstęp wolny. **

—  B A L  B Y C Z Y C H  B U B K Ó W  będóe -  dzię­
ki staraniem Z. E. „Skarabeasa" i K. T. „Loży*- —  
epokowym evenementem w  życuu artystyceneim i to- 
warzyskiem Krtkowa. ndezapanoniane31 Zaś przeży­
ciem dla zaproszonych gości. Dia uniknięcia Łiepo- 
rozumień zaznacza się że efeskluzywność zabawy 
będlzie ściśle przestrzegana i że lista zaproszonych 
gości już jest zamknięta. ‘2631

—  J E D Y N Ą  N IE Z M IE N N Ą  R ZE C ZĄ  jest i po- 
izosfcyiie niezrównana duOroć mydła JE LE Ń —  
SCHICH’1 ,

—  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  C Z I O N K óW  
„OCH RO NY D L A  B IE D N Y C H  CHO RYCH  W  K R  V 
K 0 W IE “ odbędzie się w  ndedlzidlę 27 bm. o  godz. 
4 popol w sah K  halu

—  P O U F N E  Z E B R A N IE  LO K A T O R Ó W  'N A D ­
B U D Ó W E K  I  N O W Y C H  DOMÓW odbędaje się 
w  sobotę dnia 26 grudnia o godz. 0 wieczorem 
w lokalu Zrzeszenia oChroay lokatorów ul. redbrze  
zie 6. II. p. oficyna.

Prosimy o  najliczniejsze Zjawienie się we wła­
snym interesie. Sprawy bardzo ważne. 4536

Za Zrze&zun.e ochr. lok. Dz. V II. VII. i XX II.
Dr Feuerttein, Ch. Frledbcrg

Przed reorganizacją i militaryzacją policji



N t. 288 \ „NOW Y DZIENNIK" piątek 25 grudnia,

% TEATRU. LITERATURY I SZTUKI.
_  P O R A N E K  M U Z Y C Z N Y . W  niedzielę 27 

łun. o  godz. 11-tej przodpoł. odludzie się w  sali 
f,Uciechy" IV . Poranek muzyczny. Prof. Dr Reiss 
mówi aa temat „Taniec i jego rola społeczna'-. Bo­
gata ilustracja muzyczna orkiestry.

—  T R ZE C I I  O STATN I K ONCERT SŁYN NEG O  
CH Ó RU  U K R A IŃSK IE G O  POD B A T U T Ą  W Y ­
T R A W N E G O  D Y R Y G E N T A  P. D. K O TK A  odbę­
dzie się w  piątek. 1 stycznia 1026 (Noiwy Rok))
Itr Starym Teatrze, o g ’dz 8 wieczór. Bilety na kon 
Cert tego znakomitego zespołu po cenach zniżonych 

i|(iJa saIl P °  ó i 2. na galerji po zł 1) są już 
do nabycia u J. Lipskiego, Sałwkowska 8.

—  LE O P O LD  GODOW SKI, najsłynniejszy piani- 
■ ista po I. Paderewskim w Ameryce i Enropde przy­
b y w a  specjalnie do Polski, pozyskany przez „Krak. 
Diuro Koncertowe E BfijańskiG i wystąpi w  K ra­
kowie tylko jeden raz a to w niedzielę, 3 stycznia 
3926 r. Bilety są już od nabycia u J Lipskiego,
{sławkowska 8.

—  K O LLE G IU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  
Rynek A— B, 39. W  sobotę 26 i wtorek 29 bm. Ste- 
lan Turski: „Figle Mełpomeny". Z cyklu wesołych 
| ciekawych zdarzeń teatru.

i T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁO W A C K IE  10.
C/Wartek: Teatr zamknięty. .
(Piątek: ,,Pocałunek Kopciuszka".
Sobota: pcĄoł. „Betleem polskie"; wieCz. ,ŻyWa 

łnaska (Henryk IV ).
Niedzidła- pop. „Betleem polskie , WieCz. „Co- 

jdziennie o  piątej".
Poniedziaełk: „Trójka Hultajska".

O P H IE T K .I
Czwartek: Teatr zamknięty.

, Piątek: piopoł. „Raut humoru Ad. Zima jer i Woij- 
KSecha Wróblews! lego"; wuecz. .Dziewczę w  ko- 
SzamCe".

Sobota: nopioł. „Kochanka premjera"; wiecz. „Tyl 
ko dla dorosłych".

Niedziela: popoł. „Tylko dla dorosłych"^ wiecz, 
„Dziewczę w  koszulce".

.B A G A T E L A - .
Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: popoł. „Krowoderskie zuchy"; wieczór

* Śluby dębnickie".
SołM a: popcuł. „Śluby dębnickie"; wiecz. .Kro­

woderskie zuchy".
, Niedziela: popiół. „Potiaż i Perlmutter": wieczór 
„Krowoderskie zuchy".

T E A T R  ŻY D O W SK I. U L . BOCHEŃSKA. 
Sobota: pop. „JizkOr"; wiecz. Rumuńskie wese- 

jle"..
Niedziela: pop. „Dybuk"; wiecz, „Suknia ślubna".

R E P E R T U A R  K IN  K ,UAKOV SKICR  
,W ARS Z A W 1 A : „Pat i Patachon jako (policjanci". 
S Z T U K A : „Arena zmysłów".
U C IE C H A : „Złote łoże". $
W A N D A ;  .Krwawiącą lilja". ■,
NO W O ŚCI: Biała siostra".

( R E D U T A : „Rewja humoru i śmiechu", _  J

Z giełdy
f  Giełda krakowska z 23 bm. (\v nawiasach’ kursy
*  22 bm.): Pol. Bank Plrzem. 0.11, Bank Hip. 0.47 
j(0.45— 0.47), Bank Zw. Sp. Zar. 4.30 (5), Zieleniew­
ski 10.75—10 80 (10.25— 10,90), Cegielski 8.75—10.50 
|(9.25), Parowozy 0.25. Górka 8.50 (9), iSersza 2 (2), 
Eolska. Nafta 0.27 (0.28), Krakus 0.20 Chodorów 
b.55 (5.30— 5.35), Chybie 4.75—4.80 (4.50— 1.60), P ia­
secki 1.30, Rohn Zieliński 0.26, Pocisk 1.10.

Dolar ma nadal tendencję zniżkową; rano kurs 
wynosó 8.50, a w oi agu dnia obniżył się do 8.20.

L w ó w , 23. 12 PAT. Chodo.ów 5.80, 5.75, 5.70, 
Gazolina 1.25 1.20, Ojkos 0.25, 0.22.

Gieład zbożowa: pszenica biała 30, 31, czci wona 
83 i pół. 34 i pół. żyto 20 21, owies 19, 20.

C iibd lB  w a r s z a w s k a  z  d a la  2 3  L . za. (PAT) 
W a lu ty !  Bjwjją 42 10, Holandja 421*05, Londyn 41*65, 
Nowy lo r*  8*68, Paryż 3l‘4?, Praga 25*41, Szwajcarja 
166 3 Vi iedeń 132*62, Włochy 37*46,

#5scie: Bank MaJapeńki Kraków — *— Bank Prze­
mysłowy Lwów 6*12, Bank iw . Sp. Zar. Pozuań 4*25, 
Puls 0**«ó, W ild 3.—, Crgiuski 0*25, Parowozy 0*26, Za­
wiercie 7*— , Zeglugu 0*11, Belska nafta 0*45, Siła i Świa­
tło 6*24, Chmielów 6 28, Ltaraehowict 1*05, Pocisk 1*20, 
Zieleniewski 10'ćC Zyradów 7*10 Chodorów 6*15 

f  r .p ie ry  p a f t s .w o w a :  Ło/o pożyczka konwerryj- 
na i/2, 60,„ j ożyczka kouv ei*yjm  .06,pożyczka do- 
Jarou a w doi. 66*—, w  złotych .U * —, pożjezka kole­
jowa 88* —

t i e ł d a  w lu d e A ik a  z d n ia  2 3  h - m  (PAT 
B e w ik y . A l u toru i 28?05, Belgad 1253, Berlin 16843 
Bruksela 3216, Budajieat, 8807, Bukareszt 326, Chry- 
ztsnia 14320, Kopubuiga 17530, Londyn 3460, Madryt 
11415, Lsdjoian 2656, Nowy Jork '.0695, Paryż 2664 
Praga 2096, Sofja 506, Sztokholm 18960 Warszawa. 
— —  7C 6C, iuryeh ’ 6*«1 dol-ry 7i 8*6u, belgijskie 
l a b  buigazśkio 439*, dunauo — — , matki niemi ^

ckie 16810, . ngielskie 3437, jugosłowiaifride 1245, nor­
weskie — *—, polskie 7125 rumuńskie 325, szwedzkie 
18710, szwajcarskie 13615, hiszpańskie 9970, czeskie 
2C*h3 węgierskie 95* 10, tureckie —*—  

i ,k e je :  Zieleniewski 88'- Silesja - *—, Fantol!2  
Gal. t- arpaty t'4. Galicja 675, .‘-:ersza 14, Bank Mało­
polski —*— , Eank HipoL 3 2 Tepege —*— ,

Ps.jjsiżcry lo k a c y jn e . Austr. renta 1*98 renta lu 
owa 2:21, losy tureckie 524*, Bodenkredit 159, 
ust r. zakł. kred. 1066 koleje austr. 3lh*

Zurych. 23. 12 P A T  Paryż 18 92, Londyn 25.125- 
Nowy Jork 5.18, Beigja 23.47 Wiochy 20.9U, Hi- 
szpanja 73.15, Holandja 208.15. Berlin. 1.23.3, Wie- 
d( n 73.15, Sztokholm 139.20, Oslo 105.12. Kopenha­
ga 128.86, Sofja 3.77 i pól, Praga 15.34, Warszawa  
59.50, Budapeszt 0.72(7 Białogród 9.1S.5, Ateny 
6.65, Konstantynopol 2.75, Bukareszt 2.40.5 Ilelsing- 
fors 13.07, Buenos Aires 214.50 Tendencja spo­
kojna.

Londyn, 23. 12 FAT. Kadjo. Nowy Jork 4 84 
15-16, Holandja 12 06 3/1, Francja 132.62, Beigja 
107, Włoch 120.15, Niemcy 20.37 Szwajcarja 25.12, 
Uiszinanja 34 35. Drnja 19.52, Szwecja 18.06, Norwe- 
gja 23.81 Helsiiigfors 192.62, Praga 163.68.

Paryż, 23. 12 PA T . Radjo. I ondyn 132.30, No­
wy Jork 27.38 Beigja 124.25, Hiszpan ja 387 W ło ­
chy 110.75, Szwajcarja 529, Danja 679, Holandja 
1100, NnrWegja 555, SzWeCja 734, Rumunja 12.70.

■— W ojska generała Feng Yu iSanga wkroczyły 
do Tient Sinu.

Wielka okazyina

WYSFR£EDAŻ
ifi talf mm M il
PŁASZCZE WELDRffi w nznM saML 
PŁASZCZE mim, wełniane i jedfaLne, 
KGSIJDMY UfilELUlE. insmn: welorawe 
SBKRiE WEŁR1ARE, solnie m dc t&ine,

marocaine, najnowsze modele.

WIELKI WTBóB RONI TBTKOIGWEJ.
Kamizelki wełniane, Pnll-overy, Aakietj włó­
czkowe, Swetry białe Kajaki wełnian» od 
zł. tr&O pole i p o  cen ach  n a j n i t u f ( h  

i  w latecznych

M E a b l  In B a b u l a s  t k
Właściciel WILHELM WOGLER
K R A K Ó W , F lo r ja i. ku  tO . Td. 3467-

i M i  iiM in n  i  Lniińi
Wiedeń,- 23. 12 PAT. „Neues Wiener Tagblatt" do 

nosi z Londynu: Spotkanie RaUdwina z tureckim a»n 
basadorem miało na Ctlu jedynie wdrożenie przy­
szłych rokowań. Oczekują, że w sprawie glranic doj­
dzie do poro-’ umienia.

Dalsze rokowania zasadnicze mają się odbyć za

trzy tygodnie, gidy Chara! eriain pow) óci do Lon­
dynu. Na razie Chamberlain wynajął na śnięta po­
koje w  hotelu w Rapallo. Słychać, że przedstawi­
ciel byłego sułtana Machmuda, będzie pezyjęty pr x n  
Chamberlaina, celun <jtuówiunia kwestyj ■ rotnań 
Sk-idl.

Istu i f ó  ipizłtli gizidw m. Sulli
Praga, 22 12. PAT. Podczas dzisiejszego po­

siedzenia nocnego wniosły wszystkie parlje 
opozycyjne o północy wniosek oskarżający 
prezydenta ministrów Svelilę i byłego ministra 
poczty Frankego z powodu ich postępowania 
sprzecznego z ustawą, wobec urzędników nie­
mieckich, słowackich i węgierskich, — Przed 
godziną 1 w nocy przyjęło do wiadomości o- 
świadczenie rządu 159 glosami przeciwko 117.

Powrót Cz&czarina
Berlin, 22 12. PAT. Cziczerin zostanie dziś 

ponownie przyjęty przez Stresemana, poczem 
wieczór odjedzie do Moskwy.. v

Eksplozja dynamitu
Saarbrucken, 22 12 PAT, Podczas eksplozji 

dynamitowej obok miejscowości Merlenbach 
zabitych zostało 2 robotników.

Mowa wyprawa polarna
.‘yslo, 22 12. PAT. Lotnik polarny Stockenr- 

sen oświadczył, że zamierza rozpocząć swoją 
ekspedycję polarną w sierpniu 1926 r. Ma on 
zamiar zabrać ze soba geologów, zoologów, 
metereologów i oceanografów. Ekspedycja wy 
jedzie pod flagą norweską lub też amerykań­
ską. -------

S k a l i  9 l a n i u  U r n  M i s
Podczas generalnej próby ostatniej preiujery 

w „Odeionie" zdarzył się wypadek, który poruszył 
olpinję szerokich warstw Paryża.

Oto do siedzącego w  jednym z foteli pierwszego 
rzędu znanego krytyka teatralnego „Temps‘a“, p. 
Piotra Brisso-na zbliżył się miody Francois Riche- 
pin, syn znakomitego poety Jana Richepdnu i wy­
mierzył znakomitemu krytyKO\.i potężny p, liczek.

Powód do napaści dała tnłodernu Richepinowt 
ostatnia recenZj,- Biissona, w  której pisząc o grze 
artystki dramatycznej pi Kary Lajparcerie, matki 
młodzieńca kr'*tyk uczyni! ’tordux> dolikalną aluzję 
do wieku artystki, pragnącej gry w ić wciąż młodo­
ciane role. Zresztą recenzja była przychylna i u- 
trzyn-ana w tonie bardzo uprzejmym.

To też podńiecenie młoda ńńoa, które doprowa­
dziło do ‘uik skandalicznego zajścia w literackim i 
artystycznym iv  iecie Paryża uważane jest za nie­
zrozumiałe- -

Sea. S M  kiin ia ln  1L l i i i
(Telefonem od laszego koTOipandenlA)

Wbrgzawa, 23, 12 S4n. W  związku z nominacją 
gen. Sikorskiego na dowódcę OK Lwom. dotych­
czasowy dowódca OK. Lwów ma objąć dOwólłZtTrw
OK. Warstcawa.

Odczyt otrońcy dr. Landana 
w Warszawie

(Tełefcnem od naszego kurespondentAj

Warszawa, 23 12. Sin. Dziś wieczorem od­
był się w Oyrku warszawskim odczyj vłr Łasw 
daua, obrońcy Sfeigera na temai t z. proce­
sów żydowskich“.

Mówce, wprow auzonego prz-3 p. Nomłn^tą 
przyjęto entuzjastycznymi oklaskami. Dr L*n- 
daiu na tle h«mca*ycznym przedstawi! genezę 
i po-wód zainteresowania się całego społeczeń­
stwa żydowskiego, t. z. ]>rucesami żydowsuae-
m i. ,1 I L?- ’ Mi

ZlGly w e Wiodsiiu
^Telefonem od naszego korespondent^

Wiedeń, 23 12. (D ) Złoty na dzisiejszej gid- 
dzie notowany był w stosunku do dolara 8*00 
do 9.— przy zupeinej spokojnej tendencji.

POWIĘKSZENIE KAPITAŁU ZAKŁADOL , 
WEGO BANKU POLSKIEGO.

Warszawa, 23. 12 (Sd>n) Powiększenie kapitału za­
kładowego Banku Polskiego nastąipd drogą wypu- 
si-czenia rdugiej serji ancyj B. P. Ilość akcyj, któ.ai 
be-dale odstąpiona zagranicy nie będzie pi ■’.ekra'*Za_Ć 
50 proc. zwięksaonego kapitału akcyjnego. RÓ v. 
nież kiuroivnictwo banku ma )̂y,ć z igwaranto e arna 
dla reprezentantów Polski, w  calu utrzymani'* poł- 
skiego charakteru nowego banku emisyjnego. Akcjo 
rvarjusze zagraniczni otrzymają miejsca w  Radzie 
nadzorczej banku. Cena emisyjua nowych akcyj nie 
z<«taał jeszcze ustalona j 1 ̂ dżie ona wyższa od 
nominalnej Ich wartości.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
A. H. GLINIANY. Nie dla nas.
—  SJOŃSK1 KOM ITET L O K A L N Y  W  R U D N I-

K U  n. S.: Rozporządzenie o d smokratyz.acji, GgJO- 
Kzone w urzędowym „Mor i i orze Polskim*, znas* 
j ■ oczywiście władzom. Kahaly do przyjęcia no­
wej ordynacji nie mogą być zmuszone. A ż do zapa­
du ęeia uchwały w kahale i zatwierdzenia jej prae* 
województwo odbywają się wybory kahaiae »■  
pc-UslaY/ie starej ordynacji wy boi Cze j.
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NADESZŁY z AK ERYKI żyd. i hebr. płyty gramofonowe śpie­
wane przez słynnych art. i kantorów L e o p o l d  H u t t e r e r  G R O D Z K A  43

Hurtownia instc. muz. smyczkowych i dętych

i  o s t e m
|Jf« Yryaajęcla w ecutrum miasta 
HU 2 c!uie bale nadaiąee się aa 
przadsięb. fabryczne. ZjiO* eaia 
pod ,E. G.* do Adm. N. Dz.

stenotypislka potako- 
niemu tamodsMaa ko- 

reapoadentk* ze znajomością 
buebsiterji poszukuje odpowie- 
dnie] posady. Łaskawe agłos*. 
pod „G. B.* do Adm. N. Da.

pokój osobne wejście, dla 
jednej lub dwóob osób % 

Blrzymani&m lub bez de wyna]. 
ZgłoBx- pod ,K* do Adtn. N D ł

flrjfłbnsi si«  nabyciem 3
(IslifceHU wekub, irtóre zgubiono 
17 grudnia br. Jeden na W  doi 
termin płatności 0 stycznia 1926, 
drugi 51 do i, płatny G-go lutego 
l&yf Akcept Ięiaei Feingold.

dokop 
wojskowy

wyatawicny przez PKU traków 
na nazwisko JLeib Mireck nr, 1900 
r. w Lipinaob p. Pilzno.

ręczne, firanki, kapy, ser­
wety wykonuje, wybija, 

jnereikaje: Praeewoia baftów 
*Mina*, Podgórze, Lwowska 42.

ffry ja  kasę ogniotrwałą I aieble 
flH|Hą btwrowe wykwintno i zwy 
kia za gotówkę. Oferty z poda­
niem ceny pod .Meble* do Ad. 
N. Dziennika

LISTU belgijski*, sayby 
szlifowane, pół- 
łustrzane, po naj 

możliwszych cenach i warun­
kach poleca wytw. luster

K. K E L L M A N
K rak ów , p la c  B a w ó ł B

Pieczątki
kauczukowe

różnego rodzaju.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZW IBRC IACEI I SZLIP2ERNIA SZKŁA

Up. s ejr. oAp.

Największa w Polsce Szlifiernia Szkła
poleca: Lustra i szyby szlifowane do 
mebli, lustra w ramkach niklowanych 
i patentowe na deszczułkach. Szyby 
1 lustra w każdej wielkości na składzie.

, Zamówienia przyjmuje biuro fabryki

Kraków, Grodzka L. 6 0 ,1. o.
Telefon Nr. 4078, 494S.

FORTEPIANY
Wł. Bolonski, (Z. Raba. nast.)

Kraków, Rynek gł. 34. Pałac Spiski.

oraz kąpiel rytualna (M IK  W  A)
Krakowie, uL św. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfortem urzą­
dzone (bielizna, mydło) ceny przystępne.

Pracownia cukiernicza
kompletni, .rządiona *  piecem nadającym się do pie­

czenia białego pieczywa jast
natychm iast d o  objjącla.

Fachowcy z kapitałem od 5000 zł mają pien zeństwo 
Oferty pod .Piekarnia* do Admin Now. Dz.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

SZPAGATY
liny, sznury, przędze azewską i rymarską, oscowę 
do kilimów, taśmy płótna tapicerskie, gurty trans­
misyjne oraz wsztlk ie wyroby w zakres pow- 

roinictwa wchodzące poleca

Fabryczny skład H. F IN K E L S T E IN  
Kraków , ul. W ielopole  22. Tel. 4229.

I

L. 7799/1925. 
i.

Ogłoszenie.
Gmina miasta Krakowa zamierza sprzedać 

miejski garaż samochodowy przy ul. Lelewela 
L . 12, bez maszyn jednak ze zbiornikiem na 
benzynę. *

Oferty można składać do dnia 4. stycznia 
1926 do godziny 12 w południe w Wydziale 1 
Magistratu (II. p. ofic. drzwi Nr. 30), gdzie 
również udziela się bliższych informacji.

Gmina m. Krakowa zastrzega sobie swo­
bodny wybór oferty.

Kraków, dnia 19. grudnia 1925.

Wykwintną bieliznę
damską, męską i pościelowę oraz wy­
prawki dla dzieci wykonuje wedle naj­

nowszych fasonów

Pracownia „Ogniska Pracy" 
Kraków, Mikołajska 9, II. p.

Zamówienia codziennie między 11—2.

C O F I M
ORGAN MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ

ZESZYT DRUGI o następującej treści:
Dr. 1. SCHWARZ BART: Nagz śmiertelny wTóg. 
BENZION RAPPAPORT: Chanuka.
Dr. J. KLATZK1N: Wiara w sjonizm.
E. FRAUENGLASS: Typologja życia dmahowege. 
Z. F. FINKELSTEIN: Salomon Schiler.
B. BRETHOLZ: Nie mętna milczeć.
L. M INASCHE: O konsolidację ruchu młodzieży. 
FAJGENBERG: II. Zjazd aamopomeeowy żydow- 

akioj młodzieży.
KRONIKL

(Warszawska, krakowska, lwowska i wileńska) 
BIBLJOGRAFIA. —  NADESŁANE. 

Ukaże się w najbliższych dniach. 
Red. i Adm. Kraków , Stradam 1 8 ,1. p . ef.

II. Wydanie Chrestomatji
Dr. D. Rosenmana — już jest do nabycia

64

Koncesjonowane knrsy

prow. przez

i. Walkowtkiepo
zostały otwarte dla początkujących 

i zaawansowanych 
w młodszym i starszym wieku.

Celem szybkiego osiągnięcia rezultatu 
w nauce, liczba uczestników ograniczona. 
Dla umożliwienia pobierania nauki szer­
szemu ogółowi — ceny przystępne.

Dla młodzieży szkół średnich i pow­
szechnych — kursy odrębne.

Informacje i wpisy między 11 — 1 i 2— 6 popoł

przy ulicy M lcd cw e l L. 22, ll.p.

0

•
0
0

1
i i i — B B

PRZEPIĘKNA KSIĄŻKA
Dr. BENJAMINA SCHLAGERA

SPINOZA
ZDJĘCIA Z DUSZY HERETYKA

Cena 5 Zł z przesyłką 5'80

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
przez księgarnię „WIEDZA i SZTUKA*

S. TAFFETA, Kraków, Gołębia 10

irze k i iii
n  i l c n r a o n M  niiiy M e w e j  11 M m l i

poszukuje spólnika
z kapitałem. Pisemne zgłoszę, pod ,2000 D.*, 

do Admin. N. Dz.

P I L N : K I
MARKI

99

BLECKMANN
F E M IK Obiegły całą kule ziemska, uznane 

za najlepsze i najtrwalsze, 
łąd aś we wszystkich składach le laza

Uwalać na znak ochronny.

. naczelny Dr. yV. Berkelhamnier. — Red. odpow. Zygfryd Moses. —- Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej %


